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» SH Słowo to ożywia 

à © Oj g miliony ludzi na- 

dzieją i determi- 

nacją walki. Stanowi probierz uczci- 

wości i dobrej woli człowieka, miernik 

jego miłości i przywiązania do kultury 
i cywilizacji naszego świata. 

Owiani tą samą myślą brali w 
stwardniałe od pracy ręce pióro 
i podpisywali Apel Sztokholmski: gór- 
nik ze Śląska, Donbasu i Zagłębia 
Saary, chłop z polskiego Mazowsza 
i farmer amerykański. Apel podpisali 
zgodnie subiekt z magazynu Wood- 
 'woodai PDT, profesor filozofii i wczo- 
rajszy analfabeta. Biskup Pesci mia- 
sta Angelo Simonetti złożył swój 
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podpis pod apelem pokoju, pod któ- dzy tak 
rym widn eją nazwiska komunisty samo, jak 
Togliattiego i socjalisty Nenni. pragnie 


jej rozbu 
dzeny z nie 
K świadomości 
kniturainej 
były anaifabe- 
ta. Oni nie chcą 
wojny ! 
x T | Odpowiedź na 
te pytania nie jest 
trudna. W naszym 
kraju znają ją wszy- 
scy prości i uczciwi 
ludzie. Górnik z Za- 
głębia, tkacz z Łodzi, 
2MP-owiec z Nowej Hu- 
ty. — wszyscy znają. ku- 
lisy zimnej wojny i po- 
trafią wyliczyć reżyseró w 
inspirujących makabryczny 
taniec Śmierci na teatrze 
świata. Gałązki palmowe fla- 
gi ONZ nie są w stanie przy- 
słonić krzywdy narodu koreań- 
skiego ani imperialistycznych 
celów Waszyngtonu. W Korei gi- 
ną tysiące ludzi od amerykańskich 
bomb i karabinów maszynowych. 
W Nowym Jorku gazety obliczają 
zyski koncernów na wojnie i robią 
oceny koniunktury gospodarczej w wie- 
lomówiących zdaniach: „dzięki wojnie 
w Korei nie ma się czego niepokoić". 
Strażnicy bomby atomowej wysyłają a- 
merykańskich żołnierzy do Korei i każą 
im umierać tam za „wolność i demokrację 
zachodnią“. Wiemy jaka to wolność! Jest 
to wolność do linczu Murzynów i zbijania 
fortun na mrówczej pracy mas ludowych, wol- 
ność dyktowana z Wall Street a nie przez tes- 
‘tament Lincolna. Jest to cywilizacja trustów 
Morgana i Rocke- 
fellera, Forrestala 
i Dullesa, apostołów 
imperializmu, opar- 
tych buńczucznie o 
bombę atomową: cy- 
wilizacja Hoilywoodu i 
cola - cola, tanich kon- 
serw końskich i magazy- 
nów reklamujących ero- 
tyzm i zabijanie ludzi. 
Wojna ostatnia była „strasz- 
ną przygodą“: narzuconą 
światu przez „ciemne moce". 
Lecz jej huragan wprowadził 
świat na drogę wielkich przemian 
będących wyrokiem zagłady dla 
kapitalizmu. Karta wojenna zo- 
stała, jako ostatni atut, w ręku sił 
reakcji w tej wielkiej grze o losy 
świata. Jako jedyna szansa, która 
ma postawić tamę na drodze zwy- 
cięskiej fali rewolucji. 30 miliardów 
dolarów rocznego budżetu w USA, około 
6 miliardów dolarów w Wielkiej Brytanii, 
miliardy franków we Francji i w innych 
krajach marshallowsk ch rzuca się na 


Zatarły się granice państw i naro- 
dowości w tej dziwnej walce o spo- 
kojną przyszłość świata. ldea pokoju 
sięgnęła poprzez wyznawaną wiarę 
i filoficzne poglądy: do sumień i serc 
ludzkich nieskażonych propagandą 
dolara lub zrywających obezwładniającą zasłonę utkaną przez 
koncerny Hearsta. 

Dlaczego toczy się ta walka o pokój? Czemu tysiące 
ludzi stawia codziennie swoje życie i mienie do dyspozy- 
cji frontu pokoju, jak chociażby R. Dien która swo- 
im ciałem zagradza drogę transportowi broni amery- 
kańskiej, jak Hovard Fast - znakomity pisarz Ame- 
ryki — więziony za swoje przekonania, jak pisarz 
Jose. Amado, ścigany przez f aszystowską poli- 
cję w stepach Brazylii, jak tysiące ińuych - 
patriotów w ojczyźnie Dolores ibarurri 
i ojczyźnie Nazima Hikmeta ? 

Czemu - mimo że 276 milionów lu- 
dzi opowiedziało się za pokojem zło- 
wróżbny cień wojny zakrywa ho- 
ryzont przyszłości świata? Prze- 
cież chłop z Mazowsza i far- 
mer amerykański jednakowo 
pragną widoku złotych ła 
nów pszenicy, górnik 
z Donbasu i Zagłębia 
Saary spokojnego 
wypoczynku po 
trudzie dnia, 

a profesor-fi- 
lozofii łak- 
nie wie- 
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zbrojenia do nowej wojny. Film, radio i prasa pracu 
` mozolnie nad rozbro alnym narodów, ma 


rzucić w 


i krajom demokracji ludowej. Po to by łatwiej zdławić 
świsdomą 


zakrywa oczy sporej 
o obłudną grą Praat Pharas 
zachodniej Europy rośnie świadomość 
planom wojennym. Po rozpętaniu woj- 
ny w Korei liczba zlożonych pod Apelem Sztokholm- 
skim podpisów osiągnęła w Francji 4 miliony w ciągu 
dwuch tygodni, a we Włoszech 6 milionów w ciągu 
15 dni. Ostatnia groźba Churchilia: wezwanie do zezuce- 
nia bomby atomowej stała się nowym sygnałem alar- 
mowym dla społeczeństw przeciwnych wojnie. Widzi 
my pomyślne zjawisko na świecie: rewolucję umysłów 
ludzkich, popartą czynem, a opartą na wierze czło- 
wieka w zwycięstwo dobra i przyjaźni, na miłości 
i przywiązaniu do wszystkiego co stworzył geniusz 
i praca ludzka. 

Polska i pokój! Kraj ludowej demokracji, kraj 18 
milionów Judzi, którzy złożyli w imieniu narodu pod- 
pisy pod Apelem Sztokholmskim. O jczyzna ludzi wy- 
trwałej pracy w podziemiach kopalń i na wysokich 
rusztowaniach budowli, w fabrykach i majątkach rol- 
nych. Polska pracy pokojowej i Planu Sześcio!etniego, 
wykuwającą mozolnie fundamenty swojego dobrobytu 
manifestować będzie na rzecz pokoju w dniu dzisiej- 
szym w Warszawie, w rocznicę wrześniowej agresji 
Hitlera. Pod haslem: : igdy więcej września 1939 r. 
Przeciw wojnie w Korei i próbom rozszerzenia jej na 
csły świat. 


* . . 


w Warszawie będzie. miał wielkie 
znaczenie dla polskiego ruchu obrońców pokoju. W auli Politech- 
niki zajmą ckok siebie miejsca przedstawiciele społczeństwa: ro- 


betnicy i chłopi, profesorowie i pisarze, nauczyciele i gai'io:yczn! 
duchowni. 


Kongres stanie się uroczystym apelem o dalsze zwarcie 
szeregów wokś? zadań potr iak i zadań obozu pokoju, o je- 
szcze ściślejszą konsolidację społeczeństwa, Agenci imperializmu 
w obliczu ponoszonych klęsk w Korei i pogłębiającego się kry- 
zysu zp opodarczege kapitalizmu wzmoyli swoją destrukcyjną dzia- 
łalność, Propagandą próbują rozbroić moralnie społeczeństwa kra- 
lów demokracji ludowych i odebrać im zapał do pracy į budow- 
nictwa. Wmawiają narodom, że ich wysiłki są daremne j bezce- 


Dzisiejszy Kongres Pokoju 


Warszawa przed Ko 
Stolica przybrała odświętny wygląd — Ostatnie przygoto- 


lowe, gdyż bomba atomowa będzie rzekomo Jedynym epllog 
ich epopei pracy. Hasło oporu wee wobec trucizny pr 
pagandy j hasło walki o przekraczanie planów produkcyjnych wyj- 
m 4 z obrad Kongresu z nową mocą oddziaływania na masy p 
to aby zwyciężać w praktyce codziennego dnia, Proste słowa gór- 
nika Filaka „zwiększona produkcja, walczymy o pokój | pomaga- 
my braciom w Korei“ — staną się drogą własnością polskiego 
a K Warszawie będzie tą lekcją poll 
zisiejsz ongres w Warszawie e je 
tyczną, która pogłębi przekonanie społeczeństwa w możliwość 
zachowania pokoju na świecie, Wprawdzie USA, rozpoczynając 
wojnę w Korei, wkroczyły na drogę Hitlera z 1939 roku, 
skala, jak i charakter zarządzeń wojennych Waszyngtonu świad 
czą, że ich agresywne zamiary wykraczają poza ramy Ko 
niemniej nawet w ebliczu regionalnych działań militarnych teoria 
o nieodwracalności katastrofy jest fałszywa. Wojny nie będzie Je- 
żeli ruch obrońców pokoju na świecie wzmocni swoje pozycje 
w szybkim tempie, jeżeli każda chwila e przynosić nowe wiel- 
kie sukcesy na tym froncie walki politycznej, Jeżeli peer m] 
pokoju będzie z każdym dniem ściślejsza, a zasięg Jego 


szerszy. s 

Kongres w Warszawie będzie braterską manifestacją przyjaźni 
z całym obozem pokoju, z Niemiecką Republiką Demokratyt 
państwem nowej polityki niemieckiej, polityki pokoju, d 
stosunków sąsiedzkich z Polską i Czechosłowacją, państwem de- 
mokracji i postępu, Hasło „nigdy więcej września 1939 r." stanie 
się wspólnym zawołaniem Polski Ludowej i NRD, Obok siły mili- 
tarnej i gospodarczej, obok jedności moralnej całego obozu po- 
koju, przyjaźń naszych państw stanowi jeden z podstawowych wa- 
runków pokoju w Europie, 

Kongres obraduje w Warszawie, W mieście, w którym każda 
ulica przemawia krzykiem protestu: tysiącem zburzonych | setką 
nowopobudowanych domów — przeciw wojnie i niszczeniu, W 
Warszawie, mieście tragicznych dni września i radosnej dzisiej- 
szej symfonii odbudowy manifestować będzie s . 
skie na rzecz trwałego pokoju, Przeciw wojnie w Korei I ° 
mie, pacyfikacjom w Burmie i Indonezji, jednostronnej okupacji 
Japonii i Niemiec Zachodnich. Przeciw om wojennym | pré- 
bom nawracania Niemiec na szlak Hitlera. Za ograniczeniem 
i kontrolą zbrojeń, f 

Echa tego kongresu wybiegną daleko poza granice n o 
kraju. Dotrą wszędzie, gdzie toczy się walka o wolność ujarzmie- 
nych ludów, Do robotników państw kapitalistycznych, dźwigają- 
cych główny ciężar walki przeciw przygotowaniom do wojny. 
Uchwały naszego Kongresu, poparte jednolitą postawą całego spe- 
łeczeństwa staną się dla tych ludzi podporą moralna w Ich walce 
przeciw siłom reakcji i przemocy. l 

Echa naszego kongresu pobiegną do kraju, który przewodzi walce 
milionów ludzi o prawo do spokojnej pracy I szeżądcia, Do kraju, 
którego siła militarna | gospodarcza ostudza zapały wojenne Wa- 
szyntgonu, R 

Przekonanie o tym, że gdzie zwrócimy oczy, na wschód, czy żł2- 
chód. wszędzie znajdziemy miliony ludzi walczarwch o tą sa 
co my Połacy sprawę — czyni nas bardziej zdecydowanymi w te 
walce i dodaje nam sił, 

Razem z innymi narodami kroczymy do tryumfu ldel, tak drè- 
giej całej ludzkości, ` 


wania — W słońcu skrzą się flagi i transparenty... 


WARSZAWA (tel. wł.) Gdy pi- 
szemy te słowa od historycznej 
chwili otwarcia pierwszego pol- 
skiego Kongresu Obrońców Po- 


koju dzieli nas zaledwie kilka go- 
dzin. 


Stolica 


Ogromna sala Politechniki to- 
nie w powodzi flag, Nad miejsca- 
mi, na których zasiądzie prezy- 
dium Kongresu widnieje wielka. 
barwna plansza znana nam już 
dobrze z licznych reprodukcji, a 
przedstawiająca gołębia pokoju i 
robotnika, 


Przed wejściem do gmachu sta- 
nęły dwie strzeliste wieże wzdłuż 
których spływają biało-czerwone 
flagi. Na trzech innych wicłach 
zatrzepoczą flagi 96 państw. 


Warszawa nrzygotowała się na 
przyjęcie deleaatów z nadzwyczaj 


przybrała wygląd od- 
świętny, Domy są przybrane fla- 
ami o barwach narodowych. 
rzepoczą na wietrze transparen 
ty. wszędzie widnieją portrety 
przywódców obozu pokoju i po- 
stępu, Z całcgo kraju przyjeżdża 
ją delegacje na kongres, Są 
wśród nich znani powszechnie 
przodownicy pracy, pisarze. nav- 
kowcy i racionalizatorzy, Zjecha- 
ły się już pierwsze delegacje za- 


ji fbe Koei wygodne nocleai i renu'arne wy- 


[ną starannością, Zanevmieno im | buldożery. Nie jest bowiem rzeczą 
| przypadku. 


Kongresu. Mimo tych przygoto- 
wań na moment nie słabnie inten 
sywna praca, Przeciwnie, wzma- 
ga się z każdym dniem, 

W czwartek robotnicy pracu- 


rz 
jący na warszawskich budowlach Sie 


ytężoną pracą, 


zaciągnęli dla uczczenia Kongre- | poszumem tysiącznych flag | ra- 
su — warty pokoju. Załogi ro- |dosnym odnym niebem wi 
botnicze uranowa, Mirowa i 

ny Kongres O 


Młynowa nowzięły poważne zobo 
wiązania pragnąc zdwojonym wy 
siłkiem podkreślić swą nlezachwia 
ną wolę zachowania pokoju na 
świecie, 

Na terenach. gdzie powstaje M, 
D. M. głośniej huczą kopaczki- 


go kraju przec 
cydowanie zakusom 
wojennych, kongresem, który bę- 
dzie kolejnym zwyciestwem obě- 
zu pokoju | sprawiedliwości spo- 
że łecznej nad obozem śmierci | za- 


dzień otwarcia 


a w środę po południu żywienie przez cały czas trwania Kongresu zbiegł się z początkiem 
głady, 
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rei z ppłk, Kan-Buk na czele. 
Kongres edhędzie się w gmachu 

Politechniki. w której czyni się 

ostatnie przygotowania, Chodzi o £ 
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nia pokoju. jaką będzie Kongres Æ 


Warszawski, otrzymała godną jej £ 


Narada 
a tywu kobiecego 


„WARSZAWA (PAP Odbyła 
się tu wielka ogólnokrajowa na- £ 
rada działaczek kobiecych. ZSChE 
i Ligi Kobiet, w której uczóstni-5 
czyły kierowniczki wojewódzkich £ 
wydziałów kobiecych: PZPR 
ZSL i ZSCh oraz przewodniczące Z 
i sekretarze woj. zarządów Ligiz 
Kobiet. W obradach poraz pierw- £ 
szy brali udział przedstawiciele ż 
prezydiów wszystkich woj. zarzą E 
dów ZSCh, E 
Serdecznie witane przybyły na 
naradę kierowniczki wydziałówĘ 
kobiecych: KC PZPR 
ska, NKW ZSL — Tomczykówna 
Zarz. Gł, ZSCh MroczkowaE 
Row. Zarz. Gł. Ligi Kobiet — 
Mnusiałowa i sekretarz gen, tej 
organizacji — Zawadecka, 
Narada aktywu kobiecego poś- 
więcona była szczegółowemu òmó = 
wieniu współpracy ZSCh z Ligą Ž 
Kobiet w mobilizowaniu szero-5 
kich rzesz kobiet wiejskich do wyż 
konania wielkich zadań, jakież a 7 r , 
rzed rolnictwem stawia Plan 6-3 koju, zabierają głos m książkach i 
etni, zarówno w produkcji, “jakž na łamach gazet. W utworach 
fw przebudowie ustroju rolnego.ź smoich — m pomieściach, sztukach 


Z każdym dniem rośnie i potęż- 
nieje me mszystkich krajach 
ruch zwoleników pokoju. Pokrzy- 
żomać zbrodnicze plany anglo- 
amerykańskich imperialistów, któ- 
rzy pragną popchnąć ludzkość do 
noroej krmwarej mojny—oto cel tego 
potężnego ruchu. Miliony ludzi pra 
cy, miliony intelektualistów troorzą 
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stępują przeciwko „totalnej dyplo- 
macji“. imperializmu, przeciwko za 
grażającej światu mojnie. Miliony 
ludzi na całym śmiecie kładą smo- 
je podpisy pod apelem Stałego Ko- 
mitetu Zmolenników Pokoju; ode” 
zma ta domaga się zakazu broni 
atomowej i nawołuje, by uznać za 
zbrodniarza wojennego ten rząd, 
który zastosuje pierwszy tę broń 
przeciroko jakiemukolwiek krajowi. 


Naród radziecki jednomyślnie po- 
piera światowy ruch m obronie po- 
koju i żądanie narodóm, by zabro- 
nić użymania energii atomomej dla 
celów mojennych. 

Intelektualiści, pisarze i poeci ra- 
dzieccy biorą czynny udział m mal 
ce przeciw podżegaczom  mojen- 
nym. Przemamiają na międzynaro- 
domych kongresach m obronie po- 
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Głos poetów. 


Napisał: A. 


jednolity front obrony pokoju i my ` 


ULTURALNY 


Grożą miliony spracowanych rąk 
Wojnie, èo ją gotujecie, 


Tym 
Aleksand. 
n liczne, zamieszczone o 


Sofronow 


i mierszach pisarze radzieccy roy“ 
stępują stale jako szermierze po» 
koju, jako jego gorący obrońcy. 

W obronie pokoju! — oto tytuł 
wydanego niedawno to Moskwie 
zbioru mierszy poetóro radzieckich. 
Na okładce książki narysowana 
jest tarcza, na której widnieją te 
płomienne słoma, żymo przemawia- 
jące do każdego miłującego pokój 
człomieka. 

Poeta kazachski Kasym Amanżo- 
low ma pełne prawo po temu, b 
m imieniu moszystkich miłującyc 
pokój narodór na śmiecie porie- 
dzieć: 

Pokoju pragną narody i pracy. 

Niechże pamięta stary świat 1 wie: 

Historia wszak się potoczy inaczej, 

Inaczej niż ten czy ów bankier chce. 


Tak, historia potoczy się inaczej 


pomen ostrzega podżegiczy mó- 
nnych: 
zdążyliście re szczegółami 
Wstystko już wyrachewać naprzód, 
Aleńcie mylnie rachowali, i 
Inny rachunek zrobił lad. 


Lecz wyrachowa?ł sobie sam: 


Na śmierć nie pośle już żołnierzy, 
Żeby przysparzać zysków wam. 


„Pokój” — z 


W patetycznych mierszągk usi 
łują poeci wyrazić rosnącą i potet- 


ngresem Pokoju 


y. je 
nym stukotem murarskich kielni, 


u, 

ò- kom. 

iwstawią się zde 
podżegaczy | Č 


Fomyślcie tylko, popatrzcie w krąg... 


słótom rosyjskiego 
ra Boy niońtkiega mtóru- 
książce 


ersże. 
W mierszu „W obronie pokoju” 
poeta Aleksander Trmardórski z 


wW moc atomowych bómb nile wierzy, 


Ta sama myśl porótarza się m 
„Pokój“ — krokwie na budewęch papczą, 
nieste ejaan drzew, 


13 mil. podpisów 


pod protestem 
naródu koreańskiego 


PEKIN (PAP) Według donie- 


siónia radio Phenian, odbyło się 


ta posiódzónie prezydium KČ 


Dómokratycznego Frontu Ojezyź 


nianego Żiednoczenia Korei. Na 
posiedzeniu tym dókonano podsu 
mowania wyników akcji zbiera- 
nia podpisów pôd deklaracją na- 
rodu kóreańskiegó domagającego 
się natychmiastowego zaprzesta- 
nia agresji amerykańskiej, wyco- 
fania wszystkich obcych wojsk z 
Korei i oddania pod sąd 10 głów- 
nych zdrajców narodu koreań- 
skiógó z kliki Li Syn-Mana. 

W ogłoszonym komunikacie o 
wyńikach posiedzenia stwierdza 
się, że pod deklaracją narodu kó- 
reańskiego zebrano do 27 sierpnia 
18.319.102 podpisy, w tym w Po- 
ładniowej Korei — 7.919.761 pod- 
pisów, co stanowi około 98 proc. 
dorosłej ludności Korei. 


sz = 


Bezpieczeństwa 
OSKWA (PAP) Sekretariat 
żę Pisarzy Deki skiero- 


%al do Rady Bezpieczeństwa pi- 
smo, w którym czytamy: 


Pisarze radzieccy, którzy wraz 
z eślym narodem radzieckim prze 
szli geheńnę krwawej wojny a- 
gresywnęej, domagają sie stanow- 
czo aby Rada Bezpieczeństwa za- 
niechała wreszcie przykrywania 
zbrodni amerykańskich flagą Na- 
rodów Zjednoczonych, Przyłącza- 
jac się do głosu milionów ludzi 
na całej kuli ziemskiej, pisarze 
radzieccy żądają zaprzestania dal 
szej masakry, ludzi w Korei, okieł 
znania agresorów į przywrócenia 
autorytetu Rady Bezpieczeństwa 
i Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych. 


Wybitni labourzyści 


Miesiąca Odbudowy Warsza 
Fakt ten ma pirra d wymowie opuszczaj 
Pogoda Jest przepiękna, W 


cu skrzą się flagi į transparenty. 


szeregi partii 


LONDYN (PAP) Według do- 
niesienia „Yorkshire Post“, czło” 
nek kom. wyk. 4 AT Party okr, 
Doneaster — W. Kelly wystąpił z 
partii na znak protestu przeciw- 
ko prześladowaniu przez krajowy 
bour Party obrońców po- 
elly był aktywnym człon- 


koju. 1 
ha Labóur Party w ciągu % 


6m 
lat, 


„Kelly oświadczył, że w związku 
zè stanowiskiem Labour Party 
jej szeregi opuściło wielu człon- 

w. 
ULU LULU 


wierszu „Słońce pokoju“ poety 
amskiego,  Jemieliana Bu- 
kora, m wierszu „Prości ludzie" 
poety białoruskiego Arkadiusza 
uleszowa i m „Hymnie Międzyna- 
rodowego Zmiążku Studentów": 
tekst tego hymnu, który myszedł 
spod pióra poety rosyjskiego Lroa 
"= przetlumaczono już na 
dziesiątki języków i pieśń ta brzmi 
pr owo silnie me rósżystkich 
jra fd. jesi każ” 
e fòga jesi ka 
goa dot ct BE 
go rolaśnie sże poela 
Ikola; Asiejero i Tadżyk 
Mirro rsun-Zade, Ukrainiec 
stem ylaki i poeta turkmeński 
ara Setliero. 


(łwan Biaków u 
niejącę moe poneer mszystkie > 
naródy ruchu ro obronie pokoju! 


Grzmijcie, orkiestry, ha Wsrystkie i t 
Wiosna ludzkości w szeregach ok. >> 4 
W armii pokoju na świecie nas miliony 


r nami, 


niż to sobie wyobrażają rozbójnicy 
z Wall Streetu! Ludzie radzieccy 
i wszyscy zwolennicy pokoju na ca 
łym śmiecie wiedzą doskonale, jak 
podle są cele tych, którzy, jak mó- 
mi poeta S. Szczypaczem, „Ziemię 
— nasz wspólny dom — me krmi 
zatopić i ograbić chcą". Zmolenni- 
kór pokoju nie przestraszy atlan- 
tycki czy nad"atlantycki pakt, nie 
przestraszą ich superbomby. Prze- 
cież: 

Jest potężniejsza na świecie siła 

Niż bomby, niż broń atomował 


Walka hartownych, ż twardej kńtych stali. 
(Aleksy Surkow) 


Potetnieją siły obozu postępórbe” 
go, siły wrogów mojny, siły szere 
mierzy wolności i wyzwolenia lu- 
dów spod jarzma kolonialnego, 
Poeci radzieccy zasyłają pozdro- 
mienia i słoma żymej sympatii 
mszystkim, którzy bronią tych 

szczytnych ideałów. Poeta Parel 

Bezposzczadny zmraca się do mal- > 


czących górnikóm francuskich: 
Stań, wierszu mój, 
Z górnikiem ramię w ramię, 


Jak totnierę stój, 
Gdrię Gard, p mą m A 
Wydał wa barykadach bój. 


nigy 


ferskie czyny tych mężnych szer- 
mierzy pókoju i mólności. Z praro- 


. > 
PAL 


BEKA Nr 241 


W_siódmą >ócacióć se i 
PRZELANA KREW 
mie pójdzie na marne! 


L 
Ff Pragment x bitwy pod Lenino 


nla 1 września 1943 roku I, Dywizja Im. T, Kościuszki zorganizowana na 
bratniej ziemi radzieckiej wyruszyła na front do walki o wolność I de- 
mokrację. 

Ta historyczna data nie była przypadkowa, zbiegła się ona bowiem z datą 
najazdu hitlerowskiego na Polskę, z datą klęski | potwornej niewoli, wreszcie 
z datą głębokiej wiary w szczere intencje wschodniego sąsiada — wielkiego 
Związku Radzieckiego. 

Dnia 1 września 1943 roku I. Dywizja Kościuszkowska, zaopatrzona w 
iwiefną | niezawodną broń radziecką, tętniąca duchem i chęcią walki z nie- 
mieckim najeźdźcą, wyruszyła na front, by u boku Armii Czerwonej walczyć 
© wolność i sprawiedliwość, o Polskę Ludową. 

Niezapomniane to byży chwile, gdy w Sielcach obok Riazania pod Mo- 
skwą powstał zalążek Odrodzonego Wojska Polskiego — 1. Dywizja. Ze 
wszystkich krańców Związku Radzieckiego przybywali Polacy do Sielc, wi- 
tani flagami biało-czerwonymi, mową polską i serdeczną, szczerą atmosferą 
panującą w obozie. Wzruszenie ściskażo za garc*o, zły napżywały do oczu, 
gdy z dala od kraju rozległy się słowa pieśni „Nie rzucim ziemi”. A potem 
ćwiczenia, musztra i broń, którą żożnierz pieścił, jak matka swe dziecko. 
Wreszcie radosna wieść, że Dywizja wyrusza na front, że każdy zdobyty 
metr ziemi, to krok bliżej Polski. 

Pamiętam wzruszający moment żegnanła żonierzy przez Wandę Wasl- 
lewską. Stojąc na „Willysie”, koncenirujac na sobie spojrzenia tysięcy, wzru- 
szonym gżosem mówiła: „Wiem, że wielu spośród Was pozostawiło w kraju 
swoje maiki, ojców, żony i dzieci. Wiem, że los ich jest bardzo ciężki į że 

"tyją oni jedynie nadzieją wolności I Waszej pomocy, Żegnam Was Jak 
matka į życzę Wam, byście gromili wroga z całych sił, nie żażując życia, 
gdyż wałczycie za słuszną sprawę”. ; 

Każde sžowo Wandy Wasilewskiej wchłaniane było przez szare żołnier- 
skie szeregi jak najpiękniejsza modlitwa. A żołnierz w swym sercu przy- 
sięgał walke nieubłaganą na śmierć i życie, -. >; 037 LPA 

Wielu marzyżo o Polsce innej, jak poprzednia, o*Polsce bez chałup kur- ` 
nych, bez pana i krzywdy, bez suteryn i gruźlicy I za taką Polskę chcielł 
oddać swe życie. ) i 

Dnia 1 września 1943 roku w cudny jesienny. dzień, z grzmotem polęt-, 
nym czożgów, z warkofem motorów samolotów | aut ruszyła I. Dywizja do 
boju. W drodze na front, oddziały radzieckie pozdrawiały żołnierza pol- 
skiego, a gwiazda czerwona i orzeł polski stanowiły jeden nierozerwalny 
symbol miżości i braterstwa. Okrzyki: „Spotkamy się w Berlinie", „Niech 
żyje Stalini”, „Niech żyje Polska!”, „Śmierć najeźdźcom!” wikwitąży, jak 
uśmiech na ustach. Szczęśliwe i piękne to były chwile. 

| znów się zbiega 7 rocznica wyruszenia |. Dyiwizji im. T. Kościuszki na 
front z datą | Polskiego Kongresu Obrońców Pokoju. Świat walczy o pokój. 
Walczy z obozem podżegaczy wojennych, walczy o szczęście ludzkości, 
o spokojne życie, o szczęście narodów. Polska, której wyzwolenie przy- 
niosła Armia Czerwona i Wojsko Polskie, kroczy wytrwale w rzędzie wielu 
państw do wspaniałego celu. Walki o Pokój! Żożnierz Polski wie, że krew, 
którą przelał pod Lenino, Monte Cassino, Tobrukiem nie pójdzie na marne. 
Żeżnierz polski wie, że słuszna i sprawiedliwa sprawa walki o pokój wygra. 
Grupa podżegaczy woiennych, którym obce są interesy wlasnego narodu, 
którym droższy jest dolar od życia ludzkiego, zostanie zdruzgotana potęż- 
nym zrywem narodów walczących wytrwale o pokój, o szczęście, o wieczną 
przyjaźń narodów. Mir. Kaute. 


N: 
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Miesiąc 
Odbudowy 
Stolicy 


W kraczamy w platy z kolet 
$ wrzesień — Miesiąc Odbu- 
dowy Warszawy, miesiąc mobiliza- 
zji sił spožeczeństwa polskiego do 
wielkiego dzieła budowy nowej, 
wspaniałej stolicy Polski Ludowej. 
Dotychczasowe osiągnięcia nasze w 
dziele odbudowy Warszawy stają 
się symbolem osiągnięć całego na- 
— w dziele tworzenia fundamen- 
lepszej przyszłości Ojczyzny. 
Obok olbrzymich wkżadów pań- 
stwa, niezwykle doniosłe znacze- 
nie dla szybkiego dźwignięcia się 
z ruin zniszczonej przez zbirów 
hitlerowskich Warszawy posiada po 
moc, z jaką śpieszy spczeczeństwo 
zarówno w postaci bezpośrednie- 
go udziaru w odbudowie, jak 
wkładów na SFOS, Od chwili utwo- 
rzenia Społecznego Funduszu Od- 
budowy Stolicy, tj. od lipca 1946 
roku zebrano do chwili obecnej 
imponującą sumę 8,5 miliarda zł. 
Każdy też niemal dzień przynosi 
nowe sukcesy, podnoszą się z ruin 
zabytkowe budowie i pomniki, po- 
wstają nowe szlaki komunikacyjne, 
Szkoły, ogrody i bloki pracowni- 
cze. f > 
Ogrom zadań wymaga |ednak 
dalszego wzmożenia oliarności, Te- 
goroczny Miesiąc Odbudowy War- 
szawy jest pierwszym wrześniem w 
Planie 6-letnim, planie, który rów- 
nież na odcinku odbudowy stolicy 
będzie okresem generalnej ofensy- 
wy. Wrzesień 1950 r. stanie się nie- 
wąfpliwie nowym, realnym dowo- 
dem woli najszerszych warstw spo- 
żeczeństwa polskiego, przyśpiesze- 
nia tempa budowy nowej Warsza- 
wy. Dziś w pierwszym dniu Miesią- 
ca Odbudowy Stolicy, gdy w War- 
Szawie zbiera się I Polski Kongres 
Obrońców Pokoju milionowe masy 
pracujące Polski Ludowej zamani- 
festują swe niezachwiane pragnie- 
nie jak najwydatniejszego przyczy- 
nienia się do dzieża odbudowy 
Stolicy, dając w ten sposób odpo- 
wiedź siłom imperializmu na ich 
zakusy zmierzające do pogrążenia 
w nową otchłań cierpienia, znisz- 
czeń | śmierci. 


Foto — Film Polski 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI O Str. 3 mS 


Z cyklu: Nasze wywiady 
Nowe formy pracy 


Poseł Czesław Grajek z Poznania ` 


o zadaniach Polskiego Kongresu Pokoju 


odbyło się gładko i 
ekretar 


Warszawie. 
— Jak by! przebieg akcji wyborczej na terenie woj. poznań- 
skiego? — pada nasze pierwsze pytanie, 


zarówno delegatów na Krajowy 
onferencję Wojewódzką jak i wre- 
szcie Gminnych, Miejskich i Powiatowych Komitetów był pra- 
widłowy zarówno od strony formalnej jak i technicznej. Ucze- 
stnictwo w niej bardzo licznej, bo przeszło ćwierćmi ionowej 
armii obrońów pokoju jest najlepszym sprawdzianem jak społe- 
czeństwo wielkopolskie zainteresowane jest zagadnieniem walki 
o pokój i jak interesuje się elementami składającymi się na a 
walkę. Uczestnicy wszystkich zebrań z dużą uwagą wysłuchal 
nie tylko referatu, ale brali żywy udział w dyskusji, podkreśla- 
jac w niej stale obok ważności zagadnień pokojowych także i ka- 
nieczność przedterminowego wykonania planu 6-letniego jako ele- 
mentu składowego przyszłego pokoju. Dyskutanci wyrażali rów- 
nież całkowitą solidarność z walczącym przeciwko agresorom lu- 
dem koreańskim. Podkreślano na wszystkich bez wyjątku zebra- 
niach konieczność ścisłej współpracy z narodami Związku Ra- 
dzieckiego, krajami demokracji ludowych i całym światowym 
obozem obrońców pokoju. 

— ilu wybrano delegatów | jaki jest ich skład społeczny? 

— Wybraliśmy na terenie województwa przeszło 76 delegatów 
reprezentujących wszystkie bez mała stany, Są więc robotnicy, 
chłopi, naukowcy, księża, mładzież | kakiety, Niezateżnie od wy- 
branych delegatów pojedzie dodatkowa 12 zaproszonych gości, 
wśród których większość również stanawią kobiety. 

— Jak ob. Posei ocenia znaczenie Kongresu Obrońców Pokoju 
w Warszawie? ? 

— Znaczenie tego Kongresu będzie wielkie, Dokona en nie tylko 
podsuntowania dotychczasowych osiągnięć, ale — co jest najważ- 
niejsze — wytyczy nowe formy pracy i działania i będzie niewątpli- 
wie przyczynkiem do sformowania jeszcze większej jedności na- 
rodu polskiego nie tylko na odcinku pracy pokojowej, ale i w kie- 
runku budownictwa socjalizmu. . - 

Pierwszy Kongres Obrońców Pokoju w Polsce jeszcze bardziej 
zacieśni więź międzynarodowej solidarności i niewątpliwie przy- 
czyni się do zwycięstwa mas pracujących w krajach kapitalistycz- 
nych Zachodu. 

Naród Polski na Kongresie reprezentowany przez swych delega- 
tów wyrazi nie tylko solidarność z walczącym o swa polityczną 
i gospodarczą suwerenność ludem koreańskim, ale równocześnie 
wytęży wszystkie swe siły dla zadania ostatecznego ciosu imperia- 
listycznym podżegaczom wojennym świata. 

Rozmowa nasza z posłem Graikiem była często przerywana roz- 
mowami telefonicznymi. Poseł Graiek wydawał ostatnie polecenia 
do przygotowania wyjazdu delegacji do Warszawy. (H. S.) 


POKOJ 


Młodzieży polska, stawaj w pierwszych 
szeregach Obrońców pokoju! 


— Przebieg akcji wyborcze 
Kongres jak i delegatów na 


— te nauka, praca, fo lepsza 
przyszłość młodego pokolenia. 


MMO IU E-3 Andrzej Tokarczyk 


dziwa radością i` dumą opierają 
mielkie zmycięstwo narodu chiń- 
skiego, jego wodza Mao Tse-Tunga 
i jego bohaterską armię, która mu 
zwoliła Chiny od zgrai kuominfan” 
gomskiej i mypędziła na zarosze 
amerykańskich i angielskich zabor- 
cóm. 

W pelnych myrazu mierszach 
poeci radzieccy opisują mielkie 
- przemiany, które się dokonały i do 
konują m krajach demokracji lu- 
dowej, Mómią o tym,:jak molne 
narody odbudowują i rozwijają 
swój przemysl i rolnictwo, jak pod 
noszą poziom swej kulfury narodo- 
mej i.nauki, iak zgodnym frontem 
malczą o pokój. 

Poeta Włodzimierz Zamiatin, któ- 
ry brał udział mw wyzwoleniu sto- 
licy Polski, Warszawy, ujrzał ją te- 
raz roslającą z ruin. i zgliszcz. 
„Wznosi nowa Warszawa ku niebu 
„gmachy swe młode“. W mierszu 


„W fabryce traktorów _„Ursus” 
' poeta ukraiński Pawlo Tyczyna 
z entuzjazmem mówi- o nowym 
czlowieku nowej, Polski.. W ser” 


decznych slowach opowiada poeta 
Semion Kirsanom m wierszu „Cu- 
dzoziemiec" o przyjaźni narodu 
bułgarskiego i radzieckiego. 

Z zapalem mómi o przyjaźni na- 
rodów i walce o pokój poeta ukraiń 
ski, Andrzej Małyszko. W dalekiej 
Oklahomie usłyszał on, jak Mu- 
rzyni przy pracy m polu śpiewali 
pieśń poety rosyjskiego Michała 
lsakomskiego „Katiusza”, pieśń, 
którą: z takim szczerym uczuciem 
mykonuje jeden z najmężniejszych 
szermierzy pokoju, słarony śpiewak 
murzyński, Paul Robeson. 


W smoim znanym, żymo przema- 
miającym do czytelnika mierszu 
„Wiec m Kanadzie" pisarz Konstan- 
ty Simonom opomiedział, jak szyb- 
ko i łatmo porozumiewają się z so” 
bą przyjaciele pokoju me mszyst- 
kich krajach, na całej kuli ziem- 
skiej. 

Pomszechny ruch ludoroy m obro 
nie, pokoju zatacza coraz szersze 
kręgi. W szeregach tego ruchu są 
skromni, nikomu nieznani ludzie 


pracy i ludzie, których nazwiska 
znane są me mszystkich krajach, 
najlepsi przedstawiciele świata nau 
kowego i artystycznego, tacy lud- 
dzie, jak słarmny poeta chilijski 
Pablo Neruda. O jego natchnionej 
pieśni, którą chcieli zagłuszyć mro 
gorie ludu chilijskiego, roypędzio- 
szy poefę. z jego kraju rodzinnego, 
pieśni z radością mitanej przez 
przujaciół pokoju roe mszystkich 
krajach, mówi Mikołaj Tichonow, 
tworząc piękny obraz poetycki: 


Na grzbietach mknęła fal, przez wsi i miasta w dal, z 
Pod niebem Paryża, wśród czeskich sadów, hal. 

Ją jak siostrę witały na zachód lecące 

Pieśni Chin wolnych wolność ludowi głoszące, 

I pieśń ta rozbrzmiewała z pieśniami Moskwy wraz, 

Po prostu, jak tutaj zrodzona pośród nas. 

Światłe gwiazdy kremlowskie przez mroki, przez mgłę 

Widzi naród chilijski, wpatruje się w nie, 


Rubinome gwiazdy Moskwy śmie- 
cą wszystkim narodom na śmiecie. 
Prości ludzie we mszystkich kra- 
jach widzą m państwie radzieckim 
tę potężną silę, która może obronić 
pokój. Wiedzą oni, że tu, na Krem- 
lu, pod tymi rubinowymi gwiazda- 
mi czuma przyjaciel wszystkich lu- 
dzi pracy, mielki Stalin. Wszyscy 
poeci radzieccy, wszyscy postępomi 
poeci na śmiecie pośmięcają Mu 
swoje najgorętsze wiersze, - 

Walczący o pokój obrońcy poko- 
ju miedzą, że tylko zwarty, zorga- 
nizorwany front -zwolenników po- 
koju zdoła pokrzyżować zbrodni- 
cze plany amerykańskich i angiel- 
skich imperialistów, dążących do 
rozpętania nowej wojny, która 
przyniosłaby ludzkości niebywałe 
cierpienia. * 

Wiedzą to matki tych synóm, z 


których Aćhesonomie i Bepinomie 
pragną zrobić mięso armatnie. 

Wiedzą to mężni dokerzy Mar- 
sylii, Bordeaux, Rouenu, Tunisu, 
Wenecji, Genui, Antwerpii i Rotter- 
damu, którzy odmamiają myładun- 
ku śmiercionośnej broni z okręlóro 
amerykańskich, miedzą dokerzy 
z Oslo, Kopenhagi, Hamburga 
i Bremy, którzy zgodnie zaaprobo- 
mali postępowanie swoich francus- 
kich, rłoskich, belgijskich i holen- 
derskich współtowarzyszy. 

Wiedzą fo uczeni i nie chcą, żeby 
ich odkrycia i wynalazki, które po- 
winny ludziom ułatmiać życie, slu- 
żyły jako narzędzia śmierci. 

Wiedzą to przedstamiciele kultu- 
ry i sztuki, którzy starają się oca- 
lié przed pożogą mojenną m ciągu 
miekóro całych gromadzone dobra 
kulturalne. 


Wielu z tych, którzy noszą dzi- 
siaj amerykańskie mundury koloruż 
khaki, nie chce wojny i krwi, gdyżż 
żołnierze amerykańscy widzieli o- 
krucieństroa ostafniej wojny i nież 
chcą, żeby się znóm* pomtórzylyzż Chcą nadać zbrodni 
Poeci radzieccy  niejednokrolnież GiG ckdeć Mad s 
apelują m swoich wierszach do żol-Z Aane aA 
nierzy amerykańskich, rmzymającź Chcą nadać wojnie, 
ich do wspólnej walki o pokój. Odpowie każdy murarz: Pokój, 
Szczególnie silnie brzmi fen apelżpPokój 1... cegzy! 

m wierszu Mikołaja Gribaczewaz 

„Big John": = Tym, którzy kżamstwem, klątwą, lękiem 
= Nawczują do zbrodni, 

= Nawolują do śmierci, 


Państmo radzieckie to kraj tmó E xawoluj do wolay, 
ańs adzieck raj fmór-E f 
czej pracy i budoronictwa. z Odpowić każdy gómik: Pokój 


Wszyst-Z 
kie osiągnięcia myśli 


Odpowiedz 


ym, którzy pozór starć podniebnych 


ULU 


O pokój, o pracę na zlemi 
Idź, stań do walki, Big John! 


ludzkiejżP9kói 1... węgiell 
wszystkie zdobycze naukowe, mięE > 
dzy innymi energię atomoma, my-5 'Y™ €o haniebnych drogą „paktów 
zyskują ludzie radzieccy m tymz Zaprzedali się zbrodni, 

celu, by życie było coraz lepsze, byż Zaprzedali się śmierci, 

uczynić je lżejszym i szczęśliw-ż Zaprzedali się wojnie, 


szym. Stmorzyli olbrzymi planē 

4 przeobrażenia przyrody i są joos Odpowie każdy spawacz: Pokój, 
ehia ję m  długotrwałymz?P9kó| i... traktor] 
pokoju. = 

Naród radziecki nie chce zgubnejź TYM którzy dolarowym morzem 

dla ludzkości wojny i z całą ener- Octeniają koszt zbrodni, 
gią paniers. ruch a/a gra po-Z Oceniają koszt śmierci, 
woju na calym śmiecie. Poeci raE 
dzieccy m imieniu swego naroduż Z U olsy, 
mwzymają wszystkich uczciwych lu-2 Odpowie każdy rolnik: Pokój, 
dzi na śmiecie do walki o pokójżP,9kój i... zboże! 
Z przekonaniem i zapałem przypo-Ż 
minają w swoich wierszach, że: ZTYM którzy jakiś kiamny wyraz 


Si: PROZĄ A i = Chcą rzecz zamiest „zbrodni”, 
Narodi zieckiego Armii P = 4 
Nie złamie obóz żądny krwi i boju. > S Chcą rzec zamiast „Smierci”, 
: Z Chcą rzec zamiast „wojny”, 
= Odpowie wolny naród: Pokój, 


"Pokój i.., przyjaźńl 


* „Literatura Radziecka” nr 1/50. 
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Samoloty USA | 
ponownie wtargneły 


do obszaru powietrznego Chin 
Zbrodnie amerykańskich lołników 


PEKIN (PAP) Agencja No- 
wych Chin ogłosiła komunikat 
następującej treści: 

Samoloty inwazyjnych sił zbroj 
nych USA w Korei wtargnęły po 
nownie do obszaru powietrznego 
Chińskiej Republiki Ludowej o- 
raz zabiły j zraniły obywateli 
chińskich, W związku z tym mi- 
nister spraw zagr. centralnego 
rządu ludowego Czou En-Lai prze 
słał ponownie telegram do Jaku- 
ba Malika przewodniczącego Ra- 
dy Bezpieczeństwa ONZ, i do Try 
ave Lie, sekretarza gen. ONZ, 
wzywający Radę Bezpieczeństwa 
do natychmiastowego powzięcia 
skutecznych środków, które by u- 


POROZUMIENI 


niemożliwiły amerykańskim a- 
gresywnym siłom zbrojnym w Ko 
rei rozszerzenie agresji į spowo- 
dawały natychmiastowe wycofa- 
nie sił zbrojnych USA, które do- 
konały inwazji w Korei. 
gram brzmi jak następuje: 

Po incydentach z 27 sierpnia 
samoloty wojskowe agresywnych 
sił zbrojnych Stanów Zjednoczo- 
nych w Korei dnia 29 sierpnia 
ponownie wtargnely do obazaru 
powietrznego Chińskiei Republi- 
ki Ludowej oraz zabiły i zraniły 
szereg obywateli chińskich. 29 
sierpnia o godz. 17 min. 45 czte- 
ry samoloty myśliwskie USA nad 
leciały z Korei i dokonywały ob- 


między Rządem a Episkopałem 
na Wegrzech ! 


BUDAPESZT (PAP). Opublikowa- 
no tu komunikat o porozumieniu za- 
wartym pomiędzy rządem Węgier- 
skiej Republiki Ludowej a episkopa- 
tem katolickim na Węgrzech. 

Rząd Węgierskiej Republiki Ludo- 
wej i Episkopat Katolicki — stwier- 
dza komunikat — zawarły porozu- 
mienie następującej treści: 

1. Episkopat Katolicki uznaje i 
zgodnie ze swym obowiązkiem o- 
bywatelskim popiera ustrój państwo- 
wy Węgierskiej Republiki Ludowa 
i jej konstytucję oraz oświadcza, że 
zgodnie z przepisami kościelnymi 
wdroży postępowanie przeciwko tym 
osobom duchownym, które występują 
przeciw porządkowi prawnemu Wę- 
gierskiej Republiki Ludowej i twór- 
czej pracy jej rządu. 

2. Episkopat potępia zdecydowa- 
nie wszelką, skądkolwiek bądź po- 
chodzącą  dzialalność  wywrotową, 
skierowaną przeciw ustrojowi państwo 
wemu i społecznemu Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej 

3. Episkopat wzywa wiernych ka- 
tolickich, by jako obywatele i pa- 


Pakistan odmawia 
wysyłki broni 
na Koreę 


MOSKWA (PAP) Jak donosi 
agencja TASS z Karaczi. podano 
tam do wiadomości publicznej, że 
rząd Pakistanu odmówił wysła- 
nia swych wojsk do Korei na po- 
moc amerykańskim agresorom. 

Równocześnie rząd Pakistanu 
zaproponował wysłanie do Korei 


trioci wzięli pełny udział w wielkiej 
pracy, którą wykonuje caly lud wę- 
ierski pod kierownictwem rządu 

/ęgierskiej Republiki Ludowej, rea- 
lizując plan 5-letni dla podniesienia 
stopy życiowej i urzeczywistnienia 
sprawiedliwości społecznej. W szcze- 
gólności Episkopat wzywa ducho- 
wieństwo, by nie przeciwstawiało się 
ruchowi spółdzielczości produkcyj- 
nej na wsi, ponieważ spółdzielezość 
ta, realizowana na podstawie dobro- 
wolności, opiera się na moralnej za- 
sodzie solidarności ludzkiej. 

4. Episkopat katolicki popiera 
ruch w obronie pokoju, aprobuje wy- 
siłki ladu węgierskiego i Rządu Wę- 
gierskiej Republiki Ludowej, zmie- 
rzające do obrony pokoju, potępia 
wszelkie podżeganie do wojny, pięt- 
nuję zamiary użycia broni atomo- 
wej i uważałby za zbrodniarza prze- 
ciw ludzkości każdy rząd, który by 
pierwszy użył tej broni. 

Następnie komunikat stwierdza, że 
w myśl konstytucji Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej, katolicy cieszą się 
pełną wolnością kultu, a Kościół Ka- 
tolicki na Węgrzech może swobodnie 
rozwijać swą działalność. Rząd Wę- 
gierskiej Republiki Ludowej wyra- 
ża zgodę na zwrot 8 katolickich 
szkół kościelnych. W duchu zawar- 
nych już z innymi wyznaniami re- 
ligijnymi porozumień, Rząd Węgier- 
skiej Republiki Ludowej jest gotów 
troszczyć się o pokrycie potrzeb ma- 
terialnych Kościoła Katolickiego. 

Porozumienie podpisali: w imieniu 
Rady Ministrów Węgierskiej Repu- 
bliki Ludowej — minister oświaty i 
wyznań religijnych Józef Darvas, — 
imieniem Episkopatu — arcybiskup 


Tele- 


serwacji z powietrza nad Laku- 
szao powiatu Tuantien w Chinach 
na prawym brzegu rzeki Jalu. 
Następnie samoloty te przelecia- 
ły wzdłuż prawego brzegu rzeki 
Jalu do Czangtienhokou w odle- 


„głości około kilometra od Laku- 


szao, gdzie ostrzelały chińskie ło- 
dzie cywilne, zabijając jednego 
rybaka chińskiego i raniąc dwóch 
innych, O godz, 17 min. 50 te sa- 
me samoloty myśliwskie ukazały 
się nad Kuloutsu, na nółnocny 
wschód od Antung, gdzie znów 
strzelały do naszych łodzi cywil- 
nych, zabijając trzech chińskich 
rybaków oraz raniąc ciężko 
dwóch i lekko trzech innych. 

Te powtarzające się prowoka- 
cyjne i okrutne akty ze strony 
agresywnych sił zbrojnych Sta- 
nów Zjednodzonych w Korei wy- 
raźnie świadczą o zamiarze rządu 
Stanów Zjednoczonych rozszerze- 
na wojny i pogwałcenia pokoju 
światowego, 

W imieniu centralnego rządu 
ludowego Chińskiej Republiki Lu 
dowej wnoszę niniejszym ponow- 
nie to oskarżenie do ONZ i żądam 
by Rada Bezpieczeństwa Naro- 
dów Ziednoczonych powzięła na- 
tychmiast, na podstawie mego 
wniosku z dnia 27 sierpnia, sku- 
teczne środki, które by powstrzy- 
mały akcję agresywnych sił zbroj 
nych Stanów Zjednoczonych w 
Korei. zmierzające do rozszerze- 
nia zasiegu ich agresji, oraz spo- 
wodowały szybkie wycofanie a- 
agresywnych sił zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych z Korei — w ten 
sposób, by sytuacia nie przybra- 
ła jeszcze poważniejszego charak 
teru. Uwazam, 
zastosowanie tych środków jest 
rzeczą naglącą. 


izba Reprezentantów przyjęła 


iaszysłowski projekt i 


ustawy Wooda 
WASZYNGTON (PAP) W dniu | 


29 bm, Izba Reprezentantów Sta- 
nów Zjednoczonych 354 głosami 
przeciwko 20 zaaprobowała profa 
szystowskji projekt ustawy Wo- 
oda, który w istocie delegalizuje 
Partię Komunistyczną i różne or 
ganizacje postenowe. 

Projekt ustawy, oprafłowany 
przez komisje do badania działal- 
ności antvamerykańskiej, żąda, 
aby członkowie Partii Komuni- 
stycznej i organizacji demokra- 
tycznych zarejestrowali się w mi- 


że niezwłoczne | 
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KUPOWANY KURIER POLSKI DEERE S E O NE NAJ EA 
| NOWY ROK SZKOLNY 


Rozpoczyna się nowy rok szkolny. Do szeregu wspaniałych osiągnięć 
budowniczych Polski Ludowej, doszły nowe symbol. pokoju — piękne 
gmachy szkolne. 

W roku bieżącym, dzieci rozpoczynające naukę w szkołach podstawo* 
wych, otrzymają nowy podręcznik — opracowany przez Mariana Fals 
skiego, ilustrowany czterokolorowymi rycinami — elementarz. 400.000 
egzemplarzy tego elementarza wykonały drukarnie „Książki i Wiedzy” 
na zamówienie Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych. Na 
zdjęciu: W księgarni „Książkii Wiedzy” w Warszawie. Ewunia Charmas 
i Tadzio Bilan zakupują nowy elementarz. Foto — Film Polski 


ii KONGRES 


Niemieckich Wolnych Zw. Zaw. 
rozpoczął obrady w Berlinie 


BERLIN (PAP). W Berlinie roz- | 
począł się III Kongres Niemieckich 
Wolnych Związków Zawodowych 
(FDGB). 


Kongres ten — pierwszy od cza- 
su przyjęcia FDGB do Światowej 
Federacji Związków Zawodowych — 
jest doniosłym wydarzeniem nie tyl- 
ko w skali wewnętrzno-niemieckiej, 
lecz również na terenie międzynaro- 
dowego ruchu związkowego Pod- 
kreśla to fakt przybycia na obrady 
Kongresu przeszło 70 przedstawicieli 
zagranicznego ruchu zawodowego z 


generalnym sekretarzem ŚFZZ Louis 
Saillant na czele. 


Ilucznymi oklaskami  powitano 
przybycie Prezydenta NRD ` Wil- 
helma Piecka i premiera Otto Gro- 
tewohla oraz wielu inych przedsta- 
wscieli rządu. 

Obrady zagaił przewodniczący 
FDGB — Herbert Warnke. 


Przewodniczący FDGB Herbert 
Warnke złożył sprawozdanie za 
okres trzech i pół lat, jakie upły- 
nely od ostatniego II Kongresu. 
Mówca podkreślił m, in., że Wol- 
ne Niemieckie Zw, Zaw, są dziś je 

| dynym rzecznikiem całego nie- 
mieckiego ruchu zawodowego. 
Odzwajemniając się za zaufanie, 
które znalazło wyraz w przyjęciu 
do «Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. bedzie- 
my zdecydowanie wspóldziałali w 
walce o pokój — wychowując na- 
szą klasę robotniczą w duchu in 
ternacjonalizmu proletariackiego. 


Z kolei przewodniczący FDGB 
podkreślił konieczność zacieśnie- 
nia przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim, albowiem 
— powiedział mówca — przesz- 
łość uczy nas, że cała przyszłość 
Niemiec zależy od przyjaźni z na 
rodami ZSRR. Herbert Warnke 
wzywał również do wzmocnienia 
przyjaznych stosunków z krajami 


demokracji ludowej, zwłaszcza z 


kazuje przyjmowania do pracy 
członków tych organizacji w in- 
stytucjach rządowych lub w za- 
kładach związanych z produkcją 
wojenną oraz zakazuje wydawa- 
nia im paszportów zagranicznych 
Projekt ustawy zabrania również 
urzędnikom instytucji państwo- 
wych dokonywania wplat na 
rzecz Partii Komunistycznej i or 
ganizacji demokratyeznych, Na- 
ruszenie tej ustawy karane bedzie 


0 letnim wiezieniem i grzywną 


5 tys. ton pszenicy. Józef Grosz. 


nisterstwie sprawiedliwości, za- 


10 tys. dolarów. 


Polską j Cechosłowacją, 
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— Nie chcecie może ze mną rozmawiać co? Albo 
nie poznajecie tego pistoletu? „Parabellum“, ładna 
sztuka.. I dobrze utrzymana.. — znowu podrzucił pi- 
stolet Powiedzcie mi, Fabisiak, służyliście wy 
w wojsku? 

— Slużyłem. Przed wojną... 

— W jakim pułku... 

15 p. p. 

— A, w Dęblinie.. To tam nauczyli was tej dba- 
lości o broń, prawda? 

„Wasik“ milezał. Żartobliwy ton głosu kapitana 
przyprowadzał go do pasji. „Nie przyznam się į już! — 
postanawiał w myślach — Nie przyznam“... 

y — Ale glupio sie zachowywaliście... — ciągnął kapi- 

tan — Nie tak, jak przystało na starego żołnierza.. 
Wasza gospodyni mówi, że co wieczór urządzaliście ka- 
nonade., Poco to wam było? @hyba wiecie, że gdy się 
nielegalnie... 

— Łże stara! — przerwał raptownie „Wąsik* — Raz 
tylko... 

Umilkł. O sekundę za późno zorientował się, że słowa 
kapitana były bluffem. Dał się na nie złapać, jak smar- 
kacz, albo jak stary wróbel na plewy... 

Ze złością przygryzł wargi. 

— No, dokończcie.. — pociągnął go za język ka- 
pitan, a w głosie jego było coś, co sprawiło, że „Wa- 
sik* zrozumiał, że lepiej temu człowiekowi powiedzieć 


prawdę. 


. 


— Raz tylko wystrzelił mi przy czyszczeniu. 
bąknął cicho — Zupełnie przypadkowo... 

Suchy uśmiechnął się, położył pistolet na biurku 
i poczęstował „Wąsika* papierosem. 

— Zapalcie sobie, Fabisiak, Szczerze wam mówię, 
że żadne matactwa nikomu jeszcze nie pomogły! Po- 


wiedzcie mi, co wam zawinił ten Socha, że chcieliście 


przetransportować go na tamtym świat? 

„Wąsik stłumił oddech. Do tego nie mógł się przy- 
znać! Nigdy! 3 

— Wcale nie mialem tego zamiaru — rzekł głucho 
— nie znam go i.. 

— A dlaczego w magazynku jest tylko siedem po- 
cisków? 

I nagle przyszedł do „Wąsika* pomysł, wyśmienity 
jego zdaniem. Uniósł głowę i powiedział: 

— Pożyczyłem pistolet Łęskiemu... 

Suchy znieruchomiał, Spotkały się ich oczy. „Wą- 
sik* zmusił się, by pierwszy nie sruścić wzroku. Ko- 
sztowało go to wiele wysiłku. 

— A na co wasze „Parabellum“ było mu potrzebne? 

— Nie wiem... Przyszedł kiedyś do mnie i prosił, żeby 
mu pożyczyć... 

— A wy skwapliwie mu je daliście? 

— No tak.. Chciałem się tego świństwa pozbyć... 

Na chwilę zapadło milczenie: Kapitan uważnie przy- 
glądał się siedzącemu naprzeciw niemu męższyźnie, jak- 
by pragnął wyczytać z jego twarzy. kiedy mówi praw- 
dę, a kiedy kłamie. Twarz „Wąsika* była jednak trud- 
na do odgadnięcia. 

— A czy już teraz wiecie, na co Łęski potrzebował 
pistolet? 

„Wasik“ wolno skinął głową. 

— Tak, teraz już wiem.. +» 

Suchy wstał. Odwrócił się do okna i przez chwilę 
spoglądał na podwórze. Dzień był słoneczny i pogodny. 
Promienie słońca odbijały się w szybach hali traków. 


Robotnicy pracowali bez koszul, błyszcząe opalonymi 
torsami, Mimo wczesnej stosunkowo pory musiała być 
bardzo gorąco, 

Kapitan przez moment nad czymś się zastanawiał. 
Wreszcie odwrócił się ponowuie, spojrzał na „Wasika“ 
i wyraźnie akcentując poszczególne zgłoski, zapytał: 

— Więc twierdzicie, że sprawcą zamachu na życie 
Sochy, był Janusz Łęski, który w tym celu pożyczył od 
was pistolet?..,, . 

Wahanie „Wasika“ trwało ułamek sekundy. Już nie 
mógł się cofnąć. Odwrót byłby równoznaczny z klęską. 
Musiał konsekwentnie brnąć naprzód, by kosztem in- 
nych wytargować dla siebie jak największe ulgi. 

— Tak jest.. — potwierdził stanowczo, 

Suchy obserwował „Wąsika“ takim wzrokiem, jak- 
by przyglądał się obrzydliwemu, wzbudzającemu 
wstręt płazowi. Był doświadezinym oficerem śledczym, 
w karierze swej widział nie jedno i miał do czynienia 
z ludźmi różnego autoramentu, lecz po raz pierwszy 
„spotkał czlowieka, który w tak rekordowo krótkim eza- 
sie wydał swych dwóch wspólników, nie będąc do tego 
zmuszony ani sytuacją, ani rozwojem wypadków. 

—A czy wy o tym nie wiedzieliście, że pożyczając 
broń Łęskiemu, dopuszczacie się przestępstwa? Czy nie 
wiedzieliście, że doniesienie nam o jego zamiarach jest 
waszym obowiązkiem? 

Jeśli sądził, że pytaniem tym zaskoczy „Wąsika“, to 
popełni, omyłkę, „Wasik“ był na nie przygotowany, 

— Tak.. — mruknął — Żałośnie zwieszając głowę — 
Wiedziałem o tym.. Ale nie mogłem przecież posyłać 
człowieka na szubienice... Zresztą... — zawahał się — do 
ostatniej chwili nie wierzyłęm, że zdecyduje się on na 
ten krok... 

— A kiedy wreszcie uwierzyliście? 


Teraz „Wąsik* wyciągnął z zanadrza swój najsil- 
niejszy atut, ; 


mua Nr 2⁄1 


Min Ben Guen (Korea) 


Zołnierzom Armii 


Radzieckiej 


ST skże ciężko było naszej ziemi 
Pola ugorami stały 

Niewola wypiła ich soki 

Nędza zalaża je gorycz. 


Wyście walczyli, by odtąd 
Nie byżo niewoli w mym kraju; 
Waszej krwi każda kropla 
O braterstwo i wolność tętniła, 


To wy, to wyście zbudziłi 
Zaskorupiały ugór 
Wyście obsiali i ożywik 
Ziemię wojną zrytą. 


Wasze zwycięstwa zbudziły wicher, 
który rozpędził mgżą nad Chanlasanem 
Wasze kroki uiorowały drogę, 

Którą przyszza do nas Wolność, 


Kożysze siłę zielona trawa, 
Huczą potężne górskie potoki, 
Korea śpiewa chwałę 

Waszych imion bohaterskich, 


Układają wiersze poeci — 

To nie wiersze, to serce śpiewa! 
Wasza sława idzie wraz z nami 

I jak sztandar naprzód nas wiedzie! 


Z wystawy sztuki ludowej 


Piękny pokaz 


Szczecin, w sierpniu 
Objazdowa wy- 
stawa sztuki | prze- 
mysu ludowego, 
która bawi przez 
sierpień w Szczęci- 
nie, daje obraz bo, 
gatej inwencji arty- 
stycznej naszego lu 
Gg du. Okazano ją w 
) bardzo szerokim zá- 
ð siegu bo od Pod- 
hala po Olsztyn, od 
Śląska po blałostoc- 
kie. Ułatwia widzowi orieniację staran 
nie opracowana mapa ośrodków sziuki, 
na której za pomocą specjalnych zna- 
ków uwidoczniono rozwój danych dzia 
łów wytwórstwa ludowego na różnych 
terenach. Jak wskazuje owa mapa, naj- 
bardziej różnorodna twórczość ludowa 
przejawia się na Podhalu, w woj. rze- 
w. warszawskim, łowickim, łódz- 

im, 

Okazale wysłąpił w tym pokazie re- 
glon kurpiowski, niezmiernie oryg nalny 
w swych haftach, wycinankach tkani- 
nach. Kilimy, zdobne w czarny orna- 
ment na białym tle, serwetki z drobnym 
czerwonym haftem, misterne wycinanki 
świadczą o dużym zmyśle artystycznym 
i biegłości wykonawców. Charaktery- 
styczny jest powłarzający się często mo 
tyw koguta. 


„Pokazano nam cały ubiór kobiecy kur 
piowski na maneklnie, skżadający się z 
czerwono haftowanej koszuli z koron- 
kowym kożnierzem, gorsełu w pasy i ta 
kiejże spódnicy, oraz fariucha w kratę 
(przeważa kolor zielony); strój weselny 
odznacza się ciemną, wysoką czapą z 
bukiełem kwiatów | wiszącymi wsłęga- 
mi. Domorosty malarz naszkicował we- 
seine grono w tanecznych pląsach, ko- 
menłując obrazek zwrotką piosenki: „W 
kościelem byli, dobrzem zrobili, Jonec- 
ka z Marysią jus am ożenili". 


Najpiękniejsze koronki posiada Śląsk 
Cieszyński i woj. Rzeszowskie, subtelne 
hafty na tlulu Ziemia Lubuska. Region 
b'ażostocki dał mocne tkaniny wzorzy- 
ste i barwne krajki, Ziemia Krakowska 
wystapiła tylko w licznych szkicach or- 
namenłalnych o bogatych motywach 
kwiatowych w silnych barwach — nato 
miast brak innych dziażów krakowsk'ej 
szłuki | rękodzie”a, tak przecie wybitnie 
zaznaczających się w naszym folklorze. 


Również dość skąpo przedsławia się 
na wystawie Podhale, reprezentowane 
tylko w reprodukc'ach malowideł na 
szkie, plęknym rzeźbionym czerpaku i 
talerzu, oraz k'Iku okazach zdobn.ctwa 
metalowego. Może słabe uwzględn'e- 
nie góra!szczyzny wynikżo z poglądu, 
że jest ona już zbył spopularyzowana. 

Rzeszowskie chlub; się rzeźbą, prze- 
ważnie o tematach re!lgijnych. Obok 
naiwnych prym ływów w:dzimy ciekawe 
kompozycje, jak „Ucieczkę do Egiptu”, 
oraz św. Krzysztofa z małym Jezuskiem 
na barkach. Wycinanki z barwnego pä- 
pieru są rodzajem twórczości ludowe| 
bodaj że najczęściej powtarzającym się 
w różnych reglonach, jednakże odmien 
ne źarysy ogólne i motywy w szczegó- 
łach dają wyraz indywidualnym ce- 
chom dzielnicowym, |akie zreszią spo- 
GG we wszystkich dziedzinach sziu- 
k: 


Przydałoby się trochę więcej napisów 
ob'aśniających eksponaty — np. trudno 
doszukać sę, skąd pochodzi zbiór p:ęk 
nych pisaneki dzbanuszków ze skorupek 
jaj. Mimo jednak pewnych niedociąg- 
nięć, cażość wysławy przedstawia się |a 
ko imponulący pokaz naszego zdobn'c- 
twa wie!skiego ! niezawodnie przyczyni 
się do upowszechnienia znajomości 
szłuki ludowe; wśród szerokich mas lud 
ności naszych miast. 


| cy-Zdroju. Od dworca do uzdrowiska 


Zofia Golińska 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


„Nasz chleb powszedni” 


Po „Czterech pokoleniach”, któ- 
re wymołały miele głosów uznania, 
jak również nie pozbawionej słusz- 
ności krytyki, ro setkach kin pol- 
skich  royśmietlany jest „Nasz 
chleb powszedni“. I podobnie, jak 
obok pierroszego, nie można przejść 
obojętnie także obok tego filmu 
młodej, demokratycznej kinemato- 
grafii niemieckiej. Tyle kryjć m 
sobie „Nasz chleb porszedni“ za- 
gadnień i tyle nasuroa uwag. 

Jest zaraz po mojnie. Miasta nie- 
mieckie leżą m gruzach, ro Niem- 
czech panuje głód. Oblepione po- 
ciągi wracają z dalekich roypraro 
po ziemniaki, po chleb. Młodzi i 
starzy, uginając się pod olbrzymi- 
mi morami, wracają do domóm, do 
smoich rygłodniałych rodzin. Jak 
myłudzili żyroność? Uczciwie lub 
nieuczciwie — to obojętne. Milkną 
nakazy moralności, gd do glosu 
dochodzi zwierzęcy g ód, 

Na ekranie oglądamy dzieje jed- 
nej rodziny niemieckiej. Rodzina 
to liczna, pełno w kiedyś luksuso- 
mym mieszkaniu uchodźców, my- 
kolejeńców, sierot. Postacią cen- 
tralną jest stary buchalter i finan- 
sista, pracujący przed mojną m 
wielkich niemieckich zakładach me 
talowych i jego drou synów. Wokół 
tych trzech postaci błądzi rój syl- 
metek epizodycznych, przedstawia- 
jących ro małym mymiarze prze- 
krój przez CAŁY naród niemiecki. 

Dlatego wlaśnie oglądamy film 
„Nasz chleb porszedni' z zaintere- 
sowaniem znacznie większym, niż 
mogłoby go do tego predestyno- 
mać jego tło artystyczne. Film 
„Nasz chleb powszedni“ jest fil- 
mem artystycznie dosyć , słabym, 
grany jest nieszczególnie, ale po- 
siada taki ciężar gatunkomy i ta- 
ką martość, że uspramiedlimiają 
one całkomicie mszelkie niedocią$g- 
nięcia. 

Wiele pisało się i mówiło o re- 
edukacji narodu niemieckiego. Do 
dnia dzisiejszego gazety pełne są 
doniesień ze stref zachodnich Nie- 
miec o „dziemczętach czekolado- 
wych“, o demoralizacji młodzieży. 
„Nasz chleb poroszedni" nie ukry- 
ma tych wszystkich spraw. Prze- 
cimnie: umypukla je dostatecznie 


jasno, przedstawia cały upadek, ca ~ 


łą degenerację ludzi o miękkim 


kośćcu, którzy po pomrocie do do- 
mu z frontów, na które mysłał je 
rozkaz Hitlera, nie znajdują pracy, 


znajdują natomiast możność latwe- 
go zarobku. Kobiety stają się ame- 
rykańskimi kurtyzanami, młodzi 
chłopcy porzucają studia i rzucają 
się m mętne ly czarnego ryn- 
ku. Inni, po przejściu kolejnych 
zamwodóm, odnajdują roreszcie sroo- 
ją drogę. Jeszcze inni — od po- 
czątku świadomi — budują cięż- 
ko, fo krwawym trudzie nome, de- 


mokratyczne Niemcy, odgruzowu- ` 


ją miasta, goes smoich oj- 
cór i swoje rodziny. Harry już od 
początku nosi ro sobie zarzemie 
przyszłej katastrofy i roszyscy mie- 
dzą, że pomimo tkwiących m jego 
duszy przebłysków  człomieczeń- 
stwa — nie podniesie się już z u- 
padku. Młoda Niki pozostanie 
jeśli nie szmuglerką, to dzieroczy- 
ną, dla której każda praca jest 
dobra. Ernst Weber i Piotr Stru- 
me to nadzieja nowych Niemiec, 
to przedstawiciele zdrowej klasy 
robotniczej i zdromej części inteli- 

encji niemieckiej. Wreszcie Inge 

eber — to jedyna bohaterka dra- 
matu, która przeżywa — niedostrze 
galną zresztą z widowni — prze- 
mianę uczuć i staje rmoreszcie 
stronie zroycięskich robotnikóm fa- 
bryki traktoróro. 

Tak mięc większość  bohateróro 
filmu — to postacie statyczne, już 
zgóry zdeterminowane. Pomimo 
sztywnych szablonów — konflikty 
rodzinne, front, przebiegający me- 
ronątrz rodziny Webersów — zna- 
mienny jest dla mielu rodzin nie- 
mieckich i ukazanie go świadczy o 
wartości filmu. 

„Nasz chleb pomszedni" kończy 
się obrazem myruszenia pierroszej 
serii traktorów, wyprodukowanych 
przez fabrykę, odbudomaną ręko- 
ma robotników. Dzieje tej fabryki 
— fo dramat może jeszcze bardziej 
pasjonujący, a m każdym razie dra 
mat optymistyczny i znamienny. 

„Nasz chleb powszedni“ nie u- 
strzegł się pewnych mahań ideo- 
logicznych i ukrymanie ich myrzą- 
dziło by filmowi mimomolną 
krzyrodę. Do takich niedociągnięć 
należy absolutne  przemilczenie 
istotnych powodów nędzy, m ja- 
kich znalazł się naród niemiecki 
po mojnie. Dalej: do końca nie 


miemy, gdzie odbywa się akcja — 


czy me wschodniej, is ro zachod- 
niej części Berlina. Należało od- 
mażnie umiejscowić akcję, ukazać, 
że robotnicy z daronej fabryki Ro- 


mera mogą odnieść zwycięstwo 
TYLKO z pomocą smojej partii 
(rzecz dzieje się jeszcze przed 
mstaniem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej) i TYLKO m b. 
roschodniej strefie Niemiec. Gdyby 
zakłady Romera znajdomały się ro 
sektorze amerykańskim (a sugeru- 
ją to cienie amerykańskich żołnie- 
rzy) — na pewno pomróciłby do 
nich pan Romer i na pemno ofiar- 
ny mysiłek robotników zakończył 
by się fiaskiem bądź rozpędzeniem 
ich przez „policję porządkową“. 
„Nasz chleb powszedni“ ukazuje 
skutki, ukrymając przyczyny, ury- 
ma m pół zdania, nie roykazuje 
WSZYSTKIEGO. Jest nieśmiały, 
dotyka tylko kapitalnego zagadnie- 
nia. Czyniąc wimwisekcję społeczeń- 
stroa niemieckiego, oskarżając nie- 
mieckie mieszczaństwo -- pozosta- 
mia kurtynę otwartą. Błąkają się 
jeszcze w nim cienie naturalizmu, 
a namet symbolizmu przez zbytnie 
uprąszczenie zagadnienia. 

Tomasz Mann, znakomity pisarz 
realizmu krytycznego, nieustraszo- 
ny oskarżyciel niemieckiego miesz- 
czaństwa — strworzył „obraz upad- 
ku rodziny”, słynnych „Budden- 
brookóro”, dzieło swojej młodości. 
Buddenbrookomie stali się histo- 
rią wzrostu mieszczaństroa, upadku 


feudalizmu, a jeśli kończą się ak- ! natłok. .dośzódł 
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List z Zakopanego 
Rewolucja 


w krainie ceprów 


W Na Krupów- 
kach kończy się 

już rewia mód. 
Coraz rzadziej 
widzi się o pół- 
nocy w „Wa- 
A trze” czy, „Jędru 
"R si“ młodzieńców 
w szopach na 

S m glowie, z mary- 
A YA narkami poniżej 
kolan i ze spodniami powyżej ko- 
stek, odzianych obowiązkowo w 
widoczne z daleka pasiaste skar- 
petki. Coraz mniej wyondulowa- 
nych pań obnosi swoje najnowsze 
suknie po ulicach: kryją się prze 
ważnie w mrok kawiarni, w ostat 
nie schroniska wczorajszego dnia. 


Coraz częściej idą Krupówkami 
robotnicy z Łódzi i górnicy z Gór 
nego Śląska. grupy rozśpiewanej 
młodzieży ciazną na dalekie szla- 
ki turystyczne, a na przystan- 
kach autobusowych kłębi się wie- 
czny tłum. 


Zakopane zmieniło sie nie do 
poznania, Sezon letni 1950 roku 


jest tych przemian najwidoczniej 
szym dowodem. 


Już dawno Zakópane nie prze- 
żywało takiego natłoku gości, jak 
w tym roku, Wszystkie miejsca 
wczasowe wykorzystane są w 12 
proc, W dni Raidu Tatrzańskiego 
swego  szezytu. 


GA 


centem tragicznym, to minien jest Całe Zakopane znikło wtedy w 


temu fatalizm i psychopatologia 
modernizmu. Ostatnia karta „Bud- 
denbrookóro" — gśmierć Jano — 
nie mómi jeszcze nic o śmierci 
mieszczaństwa niemieckiego. Wizję 
tej śmierci przynosi dopiero „Dok- 
tór Faust". 

Wielu pisarzy dotykało już te- 
go tematu, nie pomijając Tomaszo- 
rego brata, Henryka, który nie- 
darno umarł m Kalifornii. Nikt 
jednak nie odważył się dotąd dzie- 
jóro upadku mieszczaństwa przed- 
stawić m tak niesłychanie plastycz- 
nej formie, jaką jest film. Stary 
Weber jest bliskim krewnym ge- 
nerala Śchieffenzahna z pomieści 
Zmeiga, a na perno pracował m 
firmie Hesslinga m „Poddanym'. 
Jest typory, jest schematyczny, 
jest figurą śmieszną, symboliczną 
i tradycyjną. 

Wierzymy ro zmycięstmo jego sy- 
na Ernsta, m triumf Piotra Stru- 
me. Nie tylko film — także ży- 
cie kończy się ich zwycięstwem. 


zczawno-Zdrój znane jest chyba! nym bagażem i... z chorym sercem. 


XP większości wczasowiczom i Wy- 
cieczkowiczom. Jeżeli jednak ci 
pierwsi nie mają żadnych powodów 
do narzekań, to wczasowicze, wyjeż” 


Na koszt przejazdu pojazdem kon- 
nym mało kto może sobie pozwolić 
ze względu na słone opłaty. Gdyby 
któryś z wczasowiczów chciał po 


dżający ze Szczawna, mogą wylewać | drodze odpocząć, musiałby siadać na 
słuszne żale pod adresem Polskiego | trawie, ponieważ wzdłuż całego szla- 
Tow. Krajoznawczego. Chodzi o to, |ku głównej arterii komunikacyjnej 
że PTK posiada tam nowocześnie u- | nie ma ani jednej ławki. 


rządzone hotele, liczące łącznie 150 
łóżek. Cóż jednak z tego, kiedy nie 
wszyscy przyjezdni mogą tam wy- 
godnie spędzić noc. Zarząd obu ho- 
teli posiada pościel na 50 łóżek, zaś 
pozostałe służą tylko przyjezdnym „z 
własną pościelą”. -I właśnie ci, któ- 
rzy nie mieli własnej pościeli, mają 
żale do PTK. Bo przecież koszt ogło- 
szenia nie jest tak wielki, żeby nie 
można było dać w gazetach chociaż 
krótkiego ostrzeżenia: Uwaga — Oby 
watelęl: Kto chce przenocować w ho- 
telu PTK w Szczawnie-Zdroju, wi* 
nien zabrać koc (w wypadku niepo- 
gody kołdrę lub pierzynę) i po- 
duszkę! (e). 
* r . 

Niecodziennym pacjentem Szpitala 

Miejskiego w Gdyni było ostat- 
nio małe, ładniutkie lwiątko, urodzo- 
ne przed 5 tygodniami przez lwicę 
„Grete“, będącą własnością właści- 
ciela cyrku „Francesco“. Lwiątko 
zbliżyło się nieoględnie do klatki, w 
której siedziała młoda lwica „Eliza- 
beta“ i doznało ciężkich poranień. 
„Elizabeta“ nie była bynajmniej na” 
stawiona  wojowniczo, po prostu 
chciała pobaraszkować, ale jej ude- 
rzenie łapą było tak silne, że biedne 
lwiątko musiano z miejsca przewieźć 
do szpitala, gdzie zaszyto mu roz- 
pruty bok i zaaplikowano penicylinę. 
Miły „kociak“ prawdopodobnie wy- 
żyje, chociaż oprócz rany na boku 
ma ranę szarpaną na nodze. (e). 

. . s 

peri już mowa o zdrojowiskach, to 
„| nie sposób nie wspomnieć o za- 
ciętym sporze między władzami miej 
skimi i Komisją Zdrojową w Polani- 


jest spory kawał drogi, która mocno 


M. G. daje się we znaki ludziom obciążo- Nasze 


zwróci się z zapytaniem do 
Zdrojowej, usłyszy w odpowiedzi, że syty i koza cała. (e). 


miecznej. 


Jeżeli zainteresowany tą sprawą 
omisji 


jest to wyłącznie sprawa miasta, że 


błękitnej mgle spalinowej. dzień 
i noe słychać bvło warkot moto- 
rów. a w południe. czy o północy 
trudón było przecisnąć się przez 
Krupówki, 

Zasadnicza zmiana w struktu- 
rze społecznej Zakopanego nada- 
łą miastu zupełnie inny wygląd. 
Nie tylko miastu: martwią się 
tym zawodowi taternicy. narzeka 
jąc, że Tatry przepełnione są „ce 
prami* i że wszystkić mniej czy 
więcej wygodne ścieżki górskie 
przypominaja do złudzenia Mar- 
szałkowską. Ma to swoje dobre í 
złe strony, Złe, bo zachodzi oba- 
wa dewastacji okazów przyrody 
— i w tym celu wprowadzono spe 
cjałnie Ścisłe rezerwaty przyrody, 
uniedostepnione dla turystów. 
Dobre jednak znacznie przeważają: 
po raz pierwszy Tatry w całej 
pełni objawiły swoje piękno lu- 
dżiom, którzy nie mogli nawet ma 
rzyć o spędzeniu tu kilku tygod- 
ni w lecie, To. że punkt zaintereso 
wania przeniósł się z lokali dan- 
singowych na Krupówkach na 


winna się tym żająć MRN i — że Kò- | Halę Gąsienicowa czy Morskie 


misję obchodzi tylko park zdrojowy. 
Władze miejskie zainterpelowane w 
tej sprawie dadzą podobną odpo- 
wiedź z tym, że ławki są przecież dla 
kuracjuszy i — że tą sprawą winna 
się zająć Komisja Zdrojowa. 
cięty spór kompetencyjny trwa, 
a biedni kuracjusze i wczasowicze 
Polanicy-Zdroju w dalszym ciągu 
dźwigają ciężkie walizy i oczekują 
na postawienie choćby kilku ławek. 
Jeżeli już sporu nie można w inny 
sposób rozstrzygnąć, proponujemy 
ugodę polubowną: pierwszą ławkę 
ostawią władze miejskie, następną 
Komisja Zdrojowa, itd. I wilk będzie 


Znany malarz poznański, Stanisław W róbleroski, obchodzi ro bieżącym 


roku 50-lecie swej pracy artystycznej. Specjalnością tego mybitnego ar- 
tysty są prace renowacyjne i konserwatorskie kościelnej sztuki średnio- 
Wróblerski m ciągu 50 lat odnowił niezliczoną ilość tych dzieł 
sztuki, a ostatnio pracuje nad odnorieniem zabytkowej barokowej Ko- 
legisty Farnej m Poznaniu, gdzie m. in. wykonał mspanialy obraz plà- 
onomy. 


Artyście nie jest również obca najnowsza tematyka sztuki plastycznej. 


Jednym z ostatnich dzieł Jubilata jest obraz pt. , 
przedstawiający realistyczną scenę na moście Dmorcówym m 
zdjęcie przedstawia reprodukcję tego obrazu. 


.P.K.E. przy pracy”, 
oznaniu. | 


Oko — pówinno każdego raczej 
cieszyć, niż smucić. Po raz pier- 
wszy też szlaki turystyczne widzą 
znaczną przewagę turystów pol- 
skich nad czeskimi — podczas 
gdy niedawno jeszcze było zupeł- 
nie inaczej. 


W eleganckim „Przodowniku” 
spotykają sie hutnicy z Łabed i 
tkacze Łodzi. murarze Warszawy 
i metalowey z Wrocławia razem 
z gośćmi zzgranicznymi: robotni 
kami z Danii į Szwecji, Anglii'i 
Francji. Różne języki brzmią na 
ulicach Zakopanego — tak. jak 
dawniej, z ta różnica. że teraz nie 
bawi się już „śmietanka“ całej 

uropy. ale jej sól i klasa najwar 
tościowsza — klasa robotnicza. 

Wczasowicz, jadący do Zakopa 
nego, s, otka życzliwą opiekę, wy 
godne mieszkanie i dobre wyży- 
wienie, Fundusz Wezasów Praco- 
wniezych stworzył w Zakopanem 
możliwie najlepsze warunki dla 
spędzenia wesołego, miłego wy- 
poczynku, Są jednak cienie i nie- 
domagania, na które należy zwró 
cić uwage. choć pozostają one w 
nikłym stosunku do osiągnięć i 
blasków, Wsnominamy jednak o 
nich dla dopełnienia całości obra 
zu, w nadziei, że nie zaszkodzi to 
zupełnie i tak nader popularnemu 
użdrowisku, a przyczyni się do 
zlikwidowania ostatnich niedo- 
magań. 


Zakopane żyje w tym roku nod 
znakiem kolejek. I tych na Ka- 
sprowy i Gubałówkę — i tych 
przed wszystkimi sklepami. wszy 
stkimi okienkami, wszystkimi 
przystankami autobusowymi. 
kolejce trzeba stać i w barze 
mlecznym i w restauracji i. na 
poczcie i na dworcu kolejowym 
i na stacji na Kasprowy i przed 
ladą sklepowa i przed fotogra- 
fem i przed fryzjerem, Wszędzie 
kolejki. Wydaje się, że — pomi- 
nąwszy humorvrstyczną strone te- 
go obrazu — Zakonane nie zupeł- 
nie przygotowało sie na nanłvw 
tylu gości. Szwankuje w pier- 


wszym rzedzie aprowizacia — w 
dni świąteczne szczególnie oraz 
w  dńi poważniejszych imprez 


(Ciąg dalszy na strónie 6) 
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sportowych trudno dostąć jakikol | 


wiek obiad, 
sklance piwa 
ków“, 

„Po drugie — Zakopane, w odróż 
nieniu od tylu innych, pomniej- 
szych wczasowisk į uzdrowisk põ- 
zbawione jest niemal zupełnie im 
prez artystycznych, Przez cały 
czas pobytu naliczyłem tylko dwa 
występy zespołu góralskiego oraz 
, jedną zmiane filmu w jedynym 

miejscowym kinie, Natomiast Za 
kopanem wcale nie interesuje się 
rui pobliski teatr w Krakowie, 
ei żadna orkiestra koncertowa. 
ani nawet ruchliwy gdzie indziej 
„Artos“, Nie pojawiają sie na je- 
80 murach żadne afisze, jedynie 
w niektórych domach wezaso- 
wych organizowane sa doraźne 
wieczorki świetlicowe, Ma to taki 
skutek, że przepelnione są do 0- 
statfniego miejsca wszelkie lokale 
dancingowe, alkohol ma niezwy- 
kle powodzenie. a wczasowicze, 
pozbawieni należytego „oparcia* 
finansowego nudzą się potwornie, 
szczególnie w dni deszczowe. tak 
częste wobec górskiej, kapryśnej 
pogody. 

Któregoś dnia utworzyła się na 
wet kolejka — przed barometrem, 
W braku pożyteczniejszych zajęć 
i to ostatecznie zabija czas, 

Po trzecie — ceny zakoniańskie 
jeszcze nie mogą pozbyć się trady 


nie mówiąc juk'o 
czy pudełku ,„Lotni 


List -ze Sipka 


RZEMIEŚLNIK 


cyjnych. nałogowych już nawy- 


ków. Nikt nie uświadomił jeszcze 
gazdów na dorożkach, że za kurs 
długości trzystu metrów nie ko- 
niecznie trzeba brać 800 z? i że za 
obiad na Gubałówce nie koniecz- 
nie trzeba płacić zaraz 500. zł. 
Również ceny autobusowe wyda- 
ją się, szczególnie na miejskich 
autobusach MKS-u nieco przeso- 
lone, Niewielu wezasowiczów mo- 
że sobie pozwolić na wycieczkę do 
Morskiego Oka, która kosztuje po 
nad 700zł od osoby. ; 


Wszystkie te bolączki niewątpli 
wie zostaną załatwione, Słyszy 
się juź o specjalnym autokarze 

P, przeznaczonym na wyciecz 
ki po okolicy, Słyszy się o pró- 
bach zmontowania miejscowego 
teatru. Sądzimy, że należałoby 
również „ujawnić“ przebywają- 
cych na miejscu w „Astorii“ zna- 
nych polskich literatów, aby zde- 
cydowali sie na kilka wieczorów 
autorskich, które na pewno cie- 
szyłyby się ogromnym powodze- 
niem, 


Wydaje sie, że wtedy nawet Sa 
bała. wiecznie zadumany i stra- 
piony na pomniku, zmieniłby wy- 
raz twarzy i spojrzałby radośniej 
na świat, tak inny i tak pełen no 
wych uroków i twarzy. niż w daw 
nym, snobistycznym Zakopanem. 


Dobry przykład 


Stupsk, w sierpniu 

W nowym województwie koszalińskim 
najruchliwszym ‘ośrodkiem rzemieśln.- 
czym |Jest rejon Slupska. Zakres dzia- 
łalności Okręg. Związku Cechów w 
Słupsku obejmuje miasto | powiat 
Słupsk, pow. Śżawno, pow. Miastko i 
pow. Bytów, Funkcję prezesa Okręgu 
pelni mistrz zegarmistrzowski Leon Ba- 
rański, zaś kierownikiem biura jest wy 
trawny spec rzemieślniczy | szkolenio- 
wy Teofi| Badz:iąg. Okręg posiada pięk 
ną sedz'bę przy ul. Popławskiego 15. 

Po osłatniej reorganizacji rzem:osła 
uległy w Il-gim kwartale br. likwidacji 
dotychczasowe cóchy branżowe, a na 
ich miejsce utworzono 'w Słupsku nast. 
cechy: 1. Cech Rzem. Metal, i Elektr., 
2. Cech Rzem. Skórz. i Wiók. w Sżup- 
sku, 3. Rzem. Budowl. |. Drzewnych, 
4. Piekarzy, Mlynarzy i Cukierników 
©raz Rzemlosż Różnych zaś w Slawnie: 
1. Cech Rzem. Budow|., Drzewnych, Me 
tal. | Elektr., 2, Rzem. Skórz. i Wżók. i 
3. Rzem. Różnych. W Bytowie dzialają 
Cechy Rzem. Budowl., Drzewn., Metal. 
i Elektr. oraz Rzem. Różnych. Miastko 
posiada jeden Cech Rzem. Różnych. 
Majątek ruchomy i pozostałości kaso- 
we zllkwidowanych cechów przejęte 
zosla*y przez pokrewne nowe jednostki 
cechowe. | 

Ostatnie statystyk! wykazują, żó w 

pow. S*upsk dziala obecnie 204 war- 
szłały. Pod względem branżowym nal- 
liczniejsze są warsztaty krawieckie, ko- 
walskie, szewskle, piekarskie, fotogra- 
fczne | rzeźnicze. Pow. Sławno liczy 
166 warsziałów. Najliczniej reprezento- 
wane są: kowalstwo, krawieciwo mę- 
skie, szewstwo, kcłodziejstwo i fryzjer- 
stwo. W pow. Byłów, liczącym 111 war- 
szłałów, rzemiosło g+ównie skupia się 
w kowalstwie, krawiectwie męskm i 
szewstwie. W pow. Miastko, posiadają- 
cym 67 warszłałów, prym wiedzie kra- 
w.eciwo męskie przed szewstwem. 
+ Cechą  charakierystyczną ruchu rze- 
mieślniczego w rejonie slupsk'm |esł 
szybki proces uspożeczniania warszta- 
tów. Słałystyka w ub. kwarłaie br. za- 
notowala ubytek 77 warsztatów indywi- 
<dua!lnych. Ten charakłerystyczny „uby- 
tek” spowodowany zosta? przez: prze- 
kszłażcenie 38 warszłałów na rzem eślni 
cze spóździein'e pracy, spóldzie!nie u- 
sugowe i spożywcze, 6 warszłałów w 
ośrodkach wiejsk'ch przeszło do spół 
dzie'czości Samopomocy Chżopskie;, 10 
wiączylo się do ośrodków maszyno- 
wych, a ty:ko 15 sabych warszłałów, 
nie nada'ących się do uspcżeczn'en'a, 
uległo Ikw'dacji i weścicie!e przeszli 
do innych zawodów. Pozostale 8 warsz- 
łatów przestało istnieć w okręgu s*up- 
sk'm z powodu choroby, lub wyjazdu 
w7aściciela z terenu s*upskiego. 

Należy zaznaczyć, że warszłały uspo 
łecznione przeszly do spóździelczości z 
całym personelem i uczniami oraz wy- 
ekw powan.em technicznym. 

W akcji uspolecznania warszłałów 
rzem'eślniczych przoduje miasło Sżupsk. 
W ub. kwarłaie zorganizowano w 
Szupsku 2 spółdzielnie pracy, a miano- 
wicie: Spółdzie!nię Pracy Krawieckie; 
„Gryf, liczącą 58 członków, oraz Spóź 
dziainię Pracy Drzewnej „Szłuka”, mā- 
jąca 16 czionków. Obie piacówki uzy- 
skaly przydz:zży surowców į pomyślnie 


wlenia budowlane. Dział produkcyjny 
tej spółdzielni (sprzęt wodny | sporto- 
wy) jest w fazie organizacji. 


Rzem. Spóxdzielnia Pracy Drzewnej 


organizacyjny. 

Dla prawidlowego rozwoju rzemľo- 
sla supskiego | podniesienia jego 
zdolności produkcyjnych jest niezbęd- 
ne rozwiązanie problemu surowcowe- 
go, zwłaszcza w branży słolarskiej I 
rzemiosłach usżugowych. Także pro- 
blem fiskalny należy właściwie ustawić, 
aby rzemiosżo było w stanie podnieść 
swój wkład w realizację Planu 6-letnie 
go. 

Oddzielne zagadnienie stanowi pro- 
blem chażupnictwa i rzemiosła nielegal 
nego. Tak np. daje się zauważyć 
wzrost rozpowszechnionego chałupnic- 
twa w  panłoflarstwie i gręplarstwie. 
Wytwórstwo chałupnicze słoi na b. ni- 
skim pozlomie, gdyż chażupnicy nie 
posiadają przeważnie przygołowania fa 
chowego. 


Nielegaine rzemiosło uprawiane Jesł 
przez malarzy, szklarzy i zdunów, za- 
trudnionych w spółdzielczości i przed- 
siębiorstwach państw. Wykonywanie 
zamów:eń prywatnych, a nawet Insłyłu- 
cji odbywa się w godzinach poza 
szużbowych. Nielegalne zaklady kra- 
wieckie, których do niedawna była po- 
kaźna liczba, przez konkurencyjne ob- 
niżanie cen za, ustugi, doprowadziły 
swój cennik do nieop*acalności łego 
procederu i obecnie masowo się likwi- 
dują. 

Zdz. W. 


———— 


Ulgi czynszowe 
dla niektórych rzemieślników 


ozpórządzenie Rady Mini- 

strów z dnia 29. 7. 1950 r. o 
zmianie rozporządzenia w spra- 
wie zwolnień i ulg w opłacaniu 
czynszu za najem lokali mieszkal 
nych oraz zwolnień od wpłat na 
Fundusz Gospodarki Mieszkanio- 
wej (Dz. U. R. P. Nr 88, poz. 298) 
wprowadza dalsze ulgi dla niektó 
rych kategorii rzemieślników w 
opłacaniu czynszu najmu. 


Rozporządzenie powyższe , w 
szczególności postanawia, że rze- 
mieślnicy zorganizowani w po- 
mocniczych spółdzielniach rzemie 
ślniczych, a pracujący wyłącznie 
na zlecenie przedsiębiorstw usho 
łecznionych į zbywający swe wy- 
roby wyłącznie za pośrednictwem 
aparatu handlu uspołecznionego, 
opłacają od dnia 1. 9. 1950 r. 
czynsz za najem lokali mieszkal- 
nych w wysokości połowy stawek 
określonych w tabeli Nr 1, stano 
wiącej załącznik do dekretu z dn. 
28. 7. 1948 r. o najmie lokali (Dz. | 


się rozwijają. „Gryf” przejawia wybitną 
ekspansję i jest w trakcie zakładania 6 
punktów terenowych w pow. szupsk m. 
mSztuka” wykonywuje przeważnie zamó 


U. R. P. z 1948 r. Nr 36. poz. 259 
i Nr 50, poz. 383 oraz z 1949 r. Nr 
18, poz, 114), W Pi 
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w Miastku jeszcze przeżywa swój etap : 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


z"! „LUDZIE FILMU A 


Klara Tolnay 


Nie mielu chyba miłośnikór 
kina przypomina sobie tę aktor- 
kę z wyświetlanego z początkiem 
wojny filmu męgierskiego Laszli 
Kolmara „Wizja nad morzem”. 
Był to rolaśnie pierwszy film tej 
aktorki, mający za temat historię 
niewidomego malarza. W. filmie 
tym wypadło jej wystąpić — po- 
dobnie jak Czeszce Heddy La- 
marr w filmie „Ekstaza“ Gusta- 
mwa Machaty'ego — m scenie ką- 
pieli morskiej bez kostiumu ką- 
pielowego. Paul Jawor i Elżbieta 
Simor, dziś już niewystępujący 
akorzy męgierscy, byli jej part- 
nerami m tym obrazie. Był to 
bodajże jej jedyny film nakrę* 
cony m tym okresie, dlatego też 
jako nieskompromitomana artyst- 
ka z reżimem Horthy'ego i rospół 
pracą z okupantem hitleroroskim ż 
— zachowała drogę otwartą do ż 
mspółczesnej demokratycznej ki- ż 
nematografii węgierskiej, 

Pierroszym jej filmem, jaki u- 
kazał się na ekranach polskich $ 
m okresie powojennym, jest obraz £ 
„Plomienie" m reżyserii I. Apa- $ 
thy'ego, wyróżniony na festiwalu £ 
m Mariańskich Łaźniach m ub. i 
roku. W tym detektymistyczno- i 
kryminalnym filmie według sce- ż 
nariusza dramaturga G. Hay'a, o z 
interesującej akcji z mypadkóro £ 
na Węgrzech m 1947 roku — £ 
Klara Tolnay kreuje rolę Marii, ; 
sekretarki zbrodniczego przemy- £ 
slowca — młaściciela fabryki, a 

Następnie mwystąpila m obrazie ż 
Martona Keleti (twórcy „Wyspy £ 

i 
H 
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szczęścia”) pt, „Oblężenie Besz- 
tercy', medług sztuki K. Mik- 
szatha „Ostatni pan grodu". Jest 
to satyryczna komedia historycz- 
na, w której obok Klary Tolnay 
biorą udział Kamil Feleky i An- 
dor Ajtay. Ostatnio ukończyła no 
my film o tematyce mspółczesnej 
z przeobrażeń psychicznych mło- 
dej kobiety, roprząśniętej ro mir 
pracy społecznej m dobie dzisiej- 
szej, który nosi tytuł „Kobieta od- 
najdu je swą drogę". Reżyser Imra 
Jenei dobrał staranną obsadę fil- 
mu, w skład której mchodzi 
Suzsa Banky, (z filmu „Gdzieś 
m Europie") i Lajos Bastky (ka- 
pitan policji z „Płomieni"). 

Film ten zobaczymy prarodopo 
dobnie na naszych ekranach ro 
sezonie jesienno-zimomym. 


J. M. — Śliwice, pow. Tuchola De- 
kret z dnia 25, 10. 1948 r. o podatku 
obrołowym (Dz. U. R. P. nr 52, poz. 
413) jak i rozporządzenie wykonawcze 
do tegoż dekretu z dnia 8. 3. 1949 r. 
(Dz. U. R. P. nr 17, poz. 108) nie prze- 
widują dla osób w podeszłym wieku, 
prowadzących samoistnie warszłał rze- 
mięślniczy, ug w opzacaniu podałku 
obrołowego. Jednakowoż w myśl art. 
21 cyłowanego wyżej dekretu wladza 
skarbowa może zwolnić od podałku 
obrołowego tych podatników, od któ- 
rych podatek nie przewyższażby kwoty 
5.000 zł w stosunku rocznym. Zwolnie- 
nia takie n'e obejmują oplał za karty 
rejestracyjne. ; i 

Jeżeli więc opłacony przez Obywa- 
tela podatek obrotowy w stosunku rocz 
nym nie przekraczażby 5.000 zł, może 
Obywałel wnieść do Wydz'ażu Finanso- 
wego Powiałowej Rady Narodowej w 


| Tucholi podanie. o zwolnienie od łego 
| podatku w roku bieżącym. 


J. P. — W. Komorsk k. Świecia. |. 
W myśli art. 15 dekretu z dnia 20. Ill. 
1946 r. o podatkach komunalnych (Dz. 
U. R. P. z 1947 r. nr 40, poz. 198; z 
1948 k. nr 21, poz. 142, nr 41, poz. 297 
i nr 52, poz. 416 oraz z 1949 r. nr 16, 
poz. 100) — podatkowi od nierucho- 


> 


Nr 241 wama 


Bidean Polski Ludowej 
„Michał Krajewski 


0 przebudowie Warszawy. 


| nych, zakladów urządzeń radiowych, 


ichał Krajewski, Budowniczy Pol- 


skl Ludowej, zapoczątkował li- , Domu Słowa Polskiego, fabryk maszyn 


kwidacię przestarzałych metod i 'norm 
chażupniczego budownictwa w Polsce, 
torując drogę do wielokrotnego zwięk- 
szania wydajności pracy |' przyśpie- 
szania odbudowy kraju, a jednocześ- 
nie — do znacznego wzrosłu zarobków 
robotniczych. Dziś kiedy cały kraj słoi 
pod znakiem wałki o plan ó-letni, Mi- 
cha? Krajewski na stanowisku wiceprze- 
wodniczącego Stołecznej Rady Narodo- 
wej, otacza specjalną opieką budownic 
two nowej, socjalistycznej Warszawy. 

Gdy przedstawiciel Polskiej Agencji 
Prasowej zgżosił się z prośbą o wypo- 
wiedź na łemał zadań planu 6-ie'n'e- 
go, Michaż Krajewski dawał wtaśnie 
dyspozycję w: sprawie maksymalnego 
wykorzystania bulłdożerów, przeb:jalą- 
cych trasę N-S, kłórej budowa należy 
do czołowych zadań planu 6-leiniego 
w słolicy. 

Plan 6-letni stawia tak wielkie zada- 
nia rozbudowy wszystkich gałęzi go- 
spodarki narodowej, — powledziaż ini- 
ciałor zespołowych metod pracy mu- 
rarskiej — że siłą rzeczy, szczególnie 
budownictwo musi dokonać olbrzymie- 
go kroku naprzód, od jego bowiem 
sprawności w decydującym stopniu za- 


do pisania i 36 innych ważniejszych 
zakżadów przemysłu wielkiego i śred- 
niego, dzięki czemu liczba robotników 
przemyslowych zatrudnionych w War- 


jszawie wzrośnie pod koniec p'anu 6- 


letnego do ponad 100 tysięcy osób. 

Mnie, jako byżego murarza, nabar- 
dzie! porywa zadanie ukończenia pier- 
wszego «etapu przebudowy Warszawy, 
w kłórym na pięciu głównych frasach 
dzielnic śródmie'skich, trzeba wybudo- 
wać nowe osiedla mleszkan'owe o łącz 
nej Kczbie ponad 100 tys. izb. 

Oznacza ło, że w miarę jak będz'e 
wzrastał element robołn'iczy w Warsza- 
w'e, zmieniać się będzie oblicze sa- 
mego mlasła, a przede wszystkim śród- 
mleścia. Bliższe wyobrażenie o rozma- 
chu rekonstrukcji m'asta A zapo- 
czątkowana budowa Marszażkowskiej 
Dz'e!nicy Mieszkaniowej, 

MDM — socjalisłyczne cenirum War- 
szawy — ło mieszkania, d!a 45 tysięcy 
ludzi pracy, a przede wszystkim — 
przodowników | nowej ludowej. inteli- 
gencji. Wybudulemy więc centrum o 


zupelnie nowym wyrazie, pozbaw'one ` 


burżuazyjnych naleciażości dawnej ul. 


Marszalkowskiej. Nowe cenirum two» 


M ŻW 


Wre praca przy budowie Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej 


leży wykonanie wszystkich naszych 
zamierzeń Inwestycyjnych. Znajduie to 
wyjątkowo jaskrawy wyraz w Warsza- 
wie. Mam na myśli nie tylko budowę 
kilkudziesięciu wielkich fabryk, które 
uczynią ze stolicy wielki ośrodek klasy 
robotniczej, Mam na myśli nie tylko 
budowę wielkiej fabryki samochodów 


"osobowych na Żeraniu, budowę fabry- 


ki tokarek, zakżadów lamp elekirycz- 


Z wydawnictw CKSD 


Foto — Film Polski 


rzy warunki bardziej 
współżycia ludzi (teatry, wielkie domy 
kultury, parki). 

W przyszłym roku rozpoczną się na 
wielką skalę roboty przy budowie 
szybkiej kolei miejskiej —  warszaw- 
skiego metra, które pożączy Bielany 
przez dworzec śródmieścia ze Slużew- 
cem, W 1951 r. przysłąpimy do odbue 
dowy rałusza. 


Rady Narodowe 


Książka pt. „Rady Narodowe jako tere- 
nowe organa jednolitej władzy państwo- 
wej”, wydana przez Wydział Prasy i Pro- 
pagandy CK SD, jest pracą bardzo ak- 
tuainą w związku z wejściem w życie 


mości również podlegają w gminach 
wiejskich budynki wraz z należącymi 
do nich zabudowaniami ubocznymi, po 
dwórzami | placami, niezwiązane z go- 
spodarstwem rolnym. Niezależnie więc 
od podatku gruntowego płaconego od 
nieruchomośc, związanych z gospodar- 
stwem rolnym, należy pżacić podatek 
od nieruchomości od tych nieruchomo 
ści, które nie służą gospodarstwu rol- 
nemu lecz wykonywaniu samoisinego 
rzemiosła w danym wypadku ślusarskie- 
go). 

ll. Zgodnie z art. 23 dekrełu z dnia 
28 VII 1948 r. o najmie loka!i (Dz. U. 
R. P. 1948 r. nr 36, poz. 259 i nr 50, 
poz. 383 oraz z 1949 r. nr 18, poz. 114) 
— od wszystkich lokali użytkowych (z 
wyjątkiem niektórych na Ziemiach Od- 
zyskanych) należą się wpżały na Fun- 
dusz Gospodarki M'eszkaniowej w wy- 
sokości usłalonej w tabell nr 2 dołą- 
czonej do powyższego dekrełu. W da- 
nym przypadku od warszłału ślusarskie 
go i magazynu stawka wynosi m'esięcz 
nie 40 z od 1 m? powierzchni użyłko- 
wej (w osiedlach do 20.000 mieszkań- 
ców.od iokali użytkowanych na wyko- 
nywanie rzemiosża). Sławka powyższa 
może być — na podstawie $ 7 rozpo- 
rządzenia Rady Ministrów z dnia 29. 9. 
1948 r. (Dz. U. R. P. z 1948 r. nr 49, 


"| Poz. 374 į z 1949 r. nr 42, poz, 313) — 


obniżona o 50 proc. od tych lokali u- 
| żytkowych, których pow:erzchnia użył- 
kowa nie pozosłaie w gospodarczo uza 
sadnionym słosunku do dochodowej 
Infensywności jej wykorzysłan'a. Decy- 
zję stwierdzającą, że powierzchnia lo- 
kaiu użytkowego n'e pozosłaje w go- 
spodarczo uzasadnonym  słosunku do 
dochodowej intensywności jej wykorzy 
stania, wydaje władza czynszowa pierw 
| szej instancji (Prezydum Gminnej Ra- 
dy Narodowej) na wniosek najemcy lub 
wyna,mującego. 
(T. Ra 


ustawy z 20. TIT. 1950 r. 
organach jednolitej władzy 


o terenowych 
państwowej, 


mocą której została wprowadzona u nas: 


doniosła reforma administracji państwo- 
wej w kierunku jej dalszej demokra- 
tyzacji. 

Książka zawiera m. in. uwagi ogólne, 
charakteryzujące istotę przemian w struk= 
turze administracji terenowej, oraz wy” 
Jątki z przemówień na temat rad narodo- 
wych: Prezydenta RP B. Bieruta na Kon- 
gresio Zjednoczeniowym Partii Robotni- 
czych, Premiera J, Cyrankiewicza — na 
posiedzeniach Sejmn Ustawodawczego, Se- 
kretarza Generalnego SD — L, Chajna na 
IT Kongresie Stronnictwa Demokratycz= 
nego oraz przedstawicieli poszczególnych 
sejmowych klubów poselskich. Przemówie- 
nia te stanowia bogaty material, ilustru- 
jący zagadnienie procesu 
rad narodowych, jako szkoły administra- 
eji, kontroli i planowania, oraz zagadnie- 
nin ludowładztwa, dalszej demokratyzacji 
vaszego ustroju na obecnym etapie budowy 
ustrojowych fundamentów socjalizmu w 
Polsce i likwidacji dawnych skostniałych 
form administracji, 

Książka obejmuje poza tym tekst 
Ustawy Konstytucyjnej z 20, II. 1950 ra 
zmieniającej Ustawę Konstytucyjną o n- 
stroji i zakresie dzialania najwyższych 
organów R, P., oraz tekst ustawy z 20. MT. 
1950 r. o terenowych organach jednolitej 
władzy państwowej. Teksty uzupełniają 
awięzle komentarze do poszczególnych ar- 
tykułów. Na podkreślenie zasługuje ładna 
szata graficzna wydawnictwa, 

Fakt wyczerpania w niezwykle krótkim 
czasie nakladu książki świadczy o tym, że 
wydawnietwo było celowe i potrzebne, 


Jak się dowiadujemy, już w ciagu bie- 
żącego miesiąca ukaże się eześć druga 
książki, która obejmować będzie dalsze 
wypowiedzi czołowych meżów stanu Polski 
Ludowej na temat rad narodowych raz 
zaopatrzone w komentarze i przepisy wyko 
nawcze do ustawy o terenowych organach 
jednolitej władzy państwowej, które w 
między czasie zostały uchwalone przez Ra 
dę Państwa i Radę Ministrów. 

Wydawnictwo niewątpliwie będzie har- 
dzo potrzebne dla członków rad naroda- 
wych i aktywistów społecznych w wyko= 
nywanin zadań, wynikających z ustawy, 
której to cel, jak podkreślono we wstępie 
do książki, przyświecał Komitetowi Re- 
dakcyjnemu przy jej opracowywaniu. 


kolekifywnege : 


rozwojowego , 


g 
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/ » alendatzyk 


Piątek, 1 rorześnia 1950 r. 
Katolicki: Bronisławy, Augusta 


BYDGOSZCZ 


REDAROJA I ADMINISTRACJA 
Ozerwonej Armil 20 — tel. 83-41, 88-42 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ 

Generalissimasa Stalina 8 — tel. 24-20 


ZS „Związkowiec 
z okazji Kongresu 


W związku z Kongresem Obrońców 
Pokoju w - Warszawie Koža i Kluby 
Sporlowe ZS „Związkowiec” organizu 
Ją masowo zebrania, na których po- 
dejmowane są rezolucje, aby p.zez 
wżmożen:e produkcji podnieść siły go- 
spodarcze Polski Ludowej, by stirąć 
w razie potrzeby na straty Pokoju. 
Między innymi Koła Sportowe IKR i 
Poczła nr 1 zobowiązują się do umaso- 
wóenia sportu w swoim kole. Koło 
Sportowe Druk. „Zryw” -zobowiązuje 
się sportowców w pierwszym rzędzie 
wciągnąć do pracy w produkcji, Kożo 
Sportowe PZWS zobowiązuje się pod- 
nieść dyscyplinę i szkolenie czżonków 
Koła. Koło Sportowe Fabr. Pasów zo- 
bowiązuje się wzmożoną pracą uświa- 
domić członków o celowości i koniecz- 
ności sporłu. Związkowiec Inowroczaw 
dla uczczenia |. Polskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju posłanowiż oczyścić 
bieżnię stadionu į podnieść dyscypli- 
nę sportową zawodników. Koło Spor- 
towe PPK Ruch zadeklarowało pod- 
nieść poziom ideologiczny członków, 
brać liczny udziaż w imprezach i na- 
wiązać ścią współpracę z Kołem 
ZMP. Koło Sporłowe US zobowiązuje 
sę brać jak nalliczniejszy udział w 
imprezach masowych i odznaki SPO, 
zaś Kożo Sporłowe Garbarnia z okazji 
1 Kongresu Obrońców Pokoju w Pol- 
sce przyrzeka być zawsze zdo!nym do 
pracy | obrony Pokoju dla ostateczne- 
go zbudowania świałowego socjalizmu. 


UWAGA JKS KOLEJARZ BRDA 
ZKS Kolejasrz-Brda zawiadamia wszyst- 
kich członków, że 2 września o godz. 17 na 
boisku Związkowca (Stadion Miejski) prze 


prowadzona zastanie próba zdobycia Od- 
mnaki SPO. Udział członiKów w próbie o- 
bowiązkowy. 


W związku a Kongresem Pokoju wszys- 
ty członkowie ZKIS Kolejarz zbiorą się w 
niedzielę 3 września o godz. 7.30 przed se 
kretariatem klubu ul, Dworcowa 89/6 ce- 
lem wzięcia udiału w manifestacji. 


Sekcja kolarska ZES Kolejarz stawi się 
w niedzielę dnia 3 września o godz. 8 z 
rowerami przed sekretamiatem klubu w có-! 
lu wzięcia udziału w manifestacji. 


BYDGOSZOZ (t). IV plenarne posiedze- 
nie Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fi- 
zycznej poświęcone było w głównej mie- 
rze zagadnieniom szkolenia kadr. W po- 
"siedzeniu wziął udział przedstawiciel KW 
PZPR Konarski i przedstawiciel GKKF 
Dobrzyński, Referat pt.: „Zagaklmienie 
kadr na odcinku kultury (fizycznej w 
związku z realizacją planu 6-letniego" wy 
złosił przewodniczący WIKKE Dabrowski, 
Omawiając znaczenie wielkiego planu 6-let 
niego pódkreślł kapitalmą wagę kultury 
fizycanej, której rozwój i umasowiienie 
winno ńależycie przysposobić świat pracy 
do wypełnienia zadań na.odeimku produk- 
cj. Referent podkreśla duże osiągnięcia 
sportu na Pomomżu, jego włączenie się w 
imprezy 0 charakterze społecznym oraz 
akcje polityczne. Dalej referent wykazu- 
je na konkretnych przykładach niedociąg- 
niócia i w komkiuzji stwierdza, że braki 
i błędy są wynikiem wadliwgo stylu pra- 
cy, niedostatecznego szkolenia ideologicz= 
nego i nieśmiałości w wysuwaniu nowych 
kadr. 

W dyskusji nad referatem omówiono 
szereg aktualnych zagadnień związanych 


Jak już donosiliśmy, w ramach imprez 
spóriowych z okazji I Krajowego Kon- 
gresu Obróńców Pokoju Zarząd Woj. ZS 
Gwardia (Bydg.) organizuje tradycyjne 
ogólnopolskie wyścigi motocykiow? o II 
Srebrny Kask m. Bydgoszczy. Start i 
meta wyścigów znajdują się przy Al. Os- 
solińskich. Trasa biegu wiedzie ulicami: 
Al. Ossolińskich, pl. Weyssenhoffa, Niem- 
cewicza, Zamojskiego, Paderewskiego, Stai- 
szica, 15 Grudnia, Gón. Stalina, Piotrow- 
skiego, Al. Ossolińskich. 

Dotychczas do wyścigów zgłosili się czo 


łówi jeźdźcy polscy. I tak Żymirski, Mar- 
kowski, Kupczyk, Potajafło, Morawski, 
Szczurowski, Śt. | K. Brunowie, Kamiński 
1 Puzio z Warszawy, Mieloch, Milewski, 
Kozirowski 1 Nawrot z Poznania, H. J. 


Wczoraj we wczesnych qodzinach 
popołudniowych delegaci wojewódz- 
twa bydgoskiego na 1 Krajowy Kon. 
gres Obrońców Pokoju wyruszyli z 
go do Warszawy, : 

Aby godnie pożegnać odjeżdżają- 
cych na Kongres reprezenlantów Po- 


pokojową 
mateli. 


pea 


dobra poroszechnego i należy je 
re niosą z sobą myzysk, nędzę i 
zgotować zagładę. 


cięstwo pokoju. 


Jej rzecz. 


licy! 


IV plenarne posiedzenie WKKF 
pod znakiem zagadnienia kadr 


wodniczącego WKKF, bądź też z doświad- 
czeniami w pracy terenowej. W dyskusji 
najbandziej przewijała się troska o dobór 
kadr. Członek egzekutywy KW PZPR 
Konarski, wskazując na źródła błędów w 
dotychczasowym stylu pracy, powiedział, 
że przyczyną wielu trudmości jest brak 
powiązamia pracy aktywistów z dolami 
organizacyjnymi. Zwrócił on uwagę na 
głębię mas ludowych, jako niewyczerpa- 
ne źródło mowych kadr. Przedstawiciel 
Zarz. Woj. ZMP Wiśniewski postawił wnio 
sek dotyczący podniesienia wychowania 
ideowego w kołach i klubach sportowych 
przez udział w jego kształtowamiu akty- 
wistów ZMP. Wniosek został przyjęty 
z aplauzem. 

W podsimoówaniu dyskusji przedstawi- 
ciel GKIKF Dobrzyński podkreślił dotych- 
czasowy brak kolektywnej pracy, omówił 
wielką rolę ZMP w wychowaniu tdeolo- 
gicznym mas sportowych, ważność odzna- 
ki SPO. „Dzisiejsze plenum — powie- 
dział on — winno zmobilizować do bojo- 
wego podejścia do zadań na odelnku kul- 
tury fizycznej w Polsce Ludowej“. 

Uczestnicy IV plenum WKKF po wystu- 


bądź to bezpośrednio z referatem prze- chamiu referatu przewodniczącego WEKKEF Zrzeszeniu Sportowym, za którego zastój 


Wyścig mołocy:lowy 


o II Srebrny Kask m. Bydgoszczy 


b 


Poprzez udział m akcji wrześniowej — będziemy 
kim przy każdej sposobności manifestować molę malki o pokój i 
międzynarodowa solidarność wszystkich narodóm, walczących o po- 
kój — ze Związkiem Radzieckim na czele. 


PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM WRN 


| odpowiedzialny jest toruński AZS. 


ILUSTROWANY KURIER PóLSKI 
Delegaci Pomorza 
wyruszyli na Kongre 


Społeczeństwo pożegnało ich wczoraj przed gmachem WRN 


morza przed gmachem WRN przy ul. 
Dworcowej zebrały się liczne dele- 
gacje bydgoskich zakładów pracy, 
młodzieży szkolnej, zorganizowanej w 
ZMP oraz tłum publiczności. 

Po odegraniu hymnu narodowego 
zabrał głos przew. MRN’ Maludziński, 


„Do spoźeczeństwa woj. bydgoskiego 


5 lat dzieli nas od startu do gigantycznego dzieła odbudoroy 
kraju, zniszczonego przez barbarzyński najazd hitlerowski. Pięć lat 
minęło od zrywu do budowy nomej, odrodzonej spolecznie ojczyzny. 

Na drogę, wytkniętą historycznym Manifestem  Lipcoroym me 
szliśmy w zgodnym rytmie marszu coraz szerszych mas narodu. Pod 
przewodem klasy robotniczej — budujem 
pracą trroały, szczęśliwy byt Polski Ludomej i Jej Oby- 


m'tym marszu twórczą, 


Spotykamy się na”tej drodze wszyscy, by pozostawić po sobie 
przyszlym pokoleniom jak najbogatszą spuściznę. Wspaniałe o- 
siągnięcia z minionego pięciolecia i jeszcze rospanialsze , 
my, wynikające z 6-letniego Planu Gospodarczego — roskazują na 
znaczenie i wartość twórczej, pokojomej 
go, społecznego dobra. Pracą tą manifestujemy swoją wolę walki o 
i niezłomną miarę m zmycięstwo 'idei pokoju. , 
odzi się o tym przypomnieć u progu mrześnia — jako miesiąca 
pośmięconego specjalnie Warszawie, która w dniu pierwszym tego 
miesiąca przez Krajowy Kongres Obrońców Pokoju wystąpi mobec 
całego świata z wyrazami potępienia podżegaczy mojennych — i z 
wezwaniem mszystkich narodów świata o 
międzynarodowego frontu malki o pokój! 

Rozlegnie się ten głos z Warszawy — by świadczyć mobec całe- 
go śmiala, że siły postępu i pokoju są źródlem tmórczego czynu dla 
rzeciwstamić siłom rostecznym, któ 
ezrobocie — a ludzkości usiłują 


erspekty- 


racy na rzecz poroszechne- 


wzmożenie jednolitego 


Rozlegnie się ten głos z Warszaroy, która jest żywym domodem 
i symbolem twórczej, pokojowej*pracy narodu polskiego. 

Widzimy ro tej Warszawie wszystkie wspaniałe osiągnięcia, uzys- 
kane na każdym odcinku życia gospodarczego i kulturalnego. Jest 
ona dla nas symbolem — albowiem pragniemy uczcić oha- 
terstwo i stale pokazywać Ją śmiatu jako wyraz siły, wynikającej 
z mzniosłej idei socjalizmu — i jako dogmat niezlomnej wiary m zwy- 


ej boha- 


We mrześniu jako miesiącu, poświęconym Warszawie — zwró- 
cą się do Niej serca mszystkich mieszkańców mojewództwa bydgos- 
kiego. Poza stałym udziałem m akcji Odbudowy Warszawy rozmo- 
żemy specjalnie we rmorześniu mobilizację powszechnej ofiarności na 


Będziemy manifestować nasze uczucia m. in. przez udział me 
wszystkich imprezach organizowanych dla przysporzenia noroych, do- 
raźnych źródeł wpływów Społecznemu Funduszowi Odbudowy Sto- 


rzede mszyst- 


(—) JÓZEF RAKOCZY 


Przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu 


Obym. Odbudowy Warszawy 


1 ożywionej dyskusji nad zagadnieniem 
kadr na odcinku kultury fizycznej w 
związku z walką o realizację planu 6-1et- 
niego przyjęli jednogłośnie uchwałę, w 
której postanowili: zmienić styl pracy w 
komiitetach kultury fizycznej oraz w okrę- 
gowych zarządach zrzeszeń | związków 
sportowych na faktycznie kolektywny, po- 
'wiązamy postawionymi sobie wspólnie za- 
idamiami | ich praktyczną reafzacją; przy- 
swolć | wprowadzić konkretnie w życie 
'wisikazamią Partii w walce o nowe kadry; 
wiprowadzić zasadniczy przełom w szkole- 
miu przez nasycenie go treścią politycz- 
ną *zwródić zasadniczą uwagę na popra- 
wę składu socjalnego słuchaczy liceum wf 
w Wymyślinie I pracę w ZMP oraz wamóc 
polityczny skład kierownictwa | kadry 
uczelni, otoczyć ją systematyczną pomocą 
i opieką polityczną; położyć ołbrzym! na- 
cisk ma rozszerzenie alktywu spółecznego 
na wszystkich szczeblach, wychować go 
na komkretmych i bliskich mu zadaniach, 
służył mu raidą i pomocą ze strony eta- 
towych pracowników; zapewnić młodzie- 
ży szkolnej właściwą opiekę wzchowaiw- 
czo-spontową, budując z niej przyszłych 
obywateli państwa ludowego; zobowiązać 
władze szkolne woj. bydgoskiego do ma- 
ksymalnych starań, by we wszystkich 
sAkołach był realizowany pełny program 
wf, zapewniający należyty rozwój młode- 
go pokolenia; wzmóc pracę na odoinbu 
kultury fizycznej | sportu w Akademickim 


miki E aa a E a a a 


Zebrani na IV plenum WKRKF uchwali- 
li jednogłośnie tekst rezolucji, w której 
zobowiązują się do wychowania nowego 
pokolenia robotników i chłopów na zdro- 
wych i zdolnych do przyśpieszenia wyko- 
nania planów gospodarczych obywateli. 
Stając w szeregach walczących o pokój, 


i G. Hennekowie z Katowic, Zwoliński z| sólidaryzując się z klasą robotniczą ca- 
Grudziądza, Draga i Kołodzi=j z Rybni- | łego świata, piętnując ostro zbrodnię do- 
ka, Gozdek, Ostojski, Grzybowski, Makow- | konaną na Julien Lahaut, postanawiają 
ski, Teodorowicz, Dąbrowski i Koman z| wzmóc czujność wobec zbrodniczych po- 
Wybrzeża i wielu innych. Prawdopodobny | czynań wroga, zwiększyć wydajność pra- 
jest rówmież start mistrza żużlu Smoczyka. | cy dla utrwalenia potęgi Polski Ludowej 


W niedzielę,.2 bm. w godz. od 6—7 na 
trasie odbędzie się trening. Wyścigi toz- 
poczną się o gódz. 15. Cała trasa będzie 
zradiófomizowana, Przedsprzedaż biletów 
odbywa się do 2 bm. godz. 13 w sekreti- 
racie (Gwardii, Zamojskiego 16. W aniu 
wyścigów czynnych będzie 9 kas stałych 
oraz szereg kas lotnych. Trasa wyść:- 
gów zostaje zamknięta od godz. 18. Osoby 
które. mieszkają na terenie obwodu z4m- 
kniątego będą przepuszczane tylko na pod- 
stawie zaświadczenia, stwierdzającego 
miejsce zamieszkania. 


i przyśpieszenia realizacji Planu 6-letnie- 
go, co będzie ich wkładem do walki o 
światowy pokój i postęp, której przewodzi 
Związek Radziecki i jego wódz Genera- 
tissimus Stalin. 


Do obradującego w Warszawie I Kra- 
jowezo Kongresu Obrońców Pokoju skie- 
rowano depeszę, w której aktyw sportowy 
zóbrany na IV plenum WRKF wita go 
z radością i stwierdza, że sportowcy woj- 
bydgoskiego gotowi są w każdej chwili 
przeciwstawić się wszelkim  knowaniom 
wojennym, 


Z O OZON aaa 


4 
który po podkreśleniu wagi, jaką po- 
siada dzisie szy Kongres w  syłuacji 
międzynarodowej, wezwał wszystkich 
przodowników pracy, racjonalizatorów 
intelektualistów i księży patriotów, 
wszystkich delegatów, by zawietli 
pozdrowienia dla pierwszego obroń- 
cy pokoju w Polsce, Prezydenta Bierv- 
fa i złożyli przyrzeczenie w Warsza. 
wie, że ludność pracująca Pomorza 
zawsze będzie kroczyć w pierwszych 
szeregach obrońców pokoju, albo- 
wiem zdaje sobie jasno sprawę z te- 
go, iż broniąc pokoju, bronj jedno. 
cześnie życia, szczęścia i wolności 
wszystkich ludzi. ; 


Po hymnie radzieckim zabrał głos 
przewodniczący Wo, Komiłeiu O. 
brońców Pokoju į jednocześnie kierow 
nik bydgoskiej delegacji wojewódz- 
kiej — Rumianek który w królkich sło 
wach podkreślił olbrzymią rolę, jaką 
ma do spełnienia nasza delegacja na 
Kongresie, „Jedziemy tam — oświad- 
czył ob. Rumianek — by słowo „woj. 
na” wykreślić raz na zawsze ze 
wszysikich języków całego świata” l 


Krótką uroczystość pożegnalną za- 
kończyła Międzynarodówka, po czym 
reprezentanci Pomorza w  zwarłym 
szyku odprowadzeni przez wszystkie 
zgromadzone delegacje udali się na 
dworzec, skąd ię do Warszawy. 


Jeszcze w drodze na dworzec udało 
się nam zamienić na lemat dzisiej. 
szego kongresu kilka słów z przed. 
stawicielami Stronnictwa Demokratycz- 
nego. 

* 


„W okresie powojennym brałem u- 
dział w licznych imprezach ji zjazdach 
— oświadczył członek Prezydium KW 
SD į przewodniczący Miejskiego komi 
telu Obrońców Pokoju dr J, Piechocki 
— na żaden jednak nie udawałem 
się z tak głębokim wzruszeniem, jak 
m Krajowy Kongres Obrońców Po- 
oju. 


Jestem bowiem  przeświadczony, że 
Kongres ften stanie się ważnym eta. 
pem zwycięskiej walki o pokój, a tym 
samym © postęp, sprawiedliwość į lep 
sze jufro całej ludzlości, Kongres jest 
miejscem spotkania się inteligencji 
pracującej z chłopem j robotnikiem 
w walce o nasłuszniejszą sprawę ca. 
fej ludzkości.” 


„Nasz udział w 1 Krajowym Kongre 
sie Obrońców Pokoju — mówi prze- 
wodnicząca Woj. Sekcji Kobiel i Pow 
Komifelu SD radna MRN E. Furma- 
niakowa — nie jest zbrojng manifesta 
cją, ale jednak manifestacją posiada. 
igea swą niezmierną ważkość, Jest 0- 
na wyrazem siły * potęgi wszystkich 
ludzi pracy, kiórzy po ciężkich prze- 
życiach wojennych pragną raz wresz. 
cie w spokoju budować Polskę socja- 
listyczną" tz) 


— _ —— 


; z ŻYCIA 
ORCANIZACJI BYDCOSKICH 


UWAGA ZAWODNICCY Z8 „OGNIWO“ 

W sobotę 2. 9. o godz. 16 na boisku ZS 
„Spójni* przy ul. Nakiejskie zbiówka, zá- 
wodników kół i klubów celem odbycia 
trójboju  lekikoańtlet ycanego. 

W niedzielę 3, 9. o godz. 8.30 w świe- 
tlicy Prez. Miejskiej Rady Narodowej — 
Ratusz zbiórka wiszystkich zawodników 
kół i klubów ZS „Ogniwo“ celem wzięcia 
udziału w wiecu manifestacyjnym 2 okazji 
I Kongresu Obrońców Pokoju. Obecność 
wszystkich zawodników obowiązkowa. 


Co? gdzie ? kiedy ? 


TEATR ZIEMI POMOBSKIEJ 
Ćwwartek — Szozygii zaułek. 


KINA 

Pomorzanin: Dwie brygady. Polonis: 
Stiapan Razin, Wolność: Powrót dó do- 
mu, Orzeł: Dwa wa Ast =" 
tyk: Chłopiec z przedm 4, 
Jan Rohacz z Dube, Bagatela: Słońce 
wschodzi. 

Beansei Pomorzanin, tyt, Wolność 
1 Polonis: 16, 15.36 t 20.80. Orzeł 1 Bii- 
tyk: 15.80, 17.45 1 20. Bagatela: 19.15, 


DYŻUB APTEK p 

Apteka „Pod Koroną”, ul. Dworcówa 
tel. 18-06; Apteka „Staromiejska“, Weł- 
miańy Rynek 9, tel. 22-26. 

Ważne telefony: Kom MO 25-16, Pog. 
Ratuokowe PCK, 10-00, Straż bozarna 
11-1L Postój taksówek 30-50 I 89-62. Inf. 
i rekl, centr, m'ejskiej 02. Biuro n-rów 
1 inf. centr, miejskiej 03. Biuro. napraw 0t, 
Przyjm. telegr. 05, Zegaryoka 06. „Orbis* 
22-27. laf. kolej 11-87. 


PROGRAM g stę „day 
Na fali bydgoskiej — Sobota wri 
8.05 nekade lókalny dnia. 8.07 Komuñi- 
katy. 8.10 Muzyka z płyt, 14.15 Muzyka 
ludowa z płyt. 14.40 Pomorski dziemnik 
radiowy. 16.20 Felieton J. Markiewicza pt. 
„Jeden z dziesięciu tysięcy”. 22.35 Mużyka 
a płyt. Dò tańca gra pianista Piotr Kreu- 
ter. 


OWU 
` 


W dniu wczorajszym, w przed. 
dzień rozpoczęcia roku szkolnego 
1950.51 młodzież szkolna zorgani 
zowana w ZMP, ZHP oraz ucz- 
niowie starszych klas szkół pod. 
stawowych zebrali się © godz. 
17,30 a PI. Bohaterów Stalin. 
gradu celem wysłuchania przemó 
wień inaugurujących tok szkolny. 
Wieczorem młodzież szkolna 
wzięła udział w capstrzyku, ‘który 
przeciągnął ulicami miasta, zaś 
członkowie ZMP i ZHP zorganizo 
wali ognisko na Wzgórzu Dąbrow 
skiego i na Bartodziejach, 


Bankowcy świeccy 
przodują 


ŚWIECIE n. W (WK) Jeszcze nie 
rozpoczął się miesiąc Odbudowy War* 
szawy a już pracównicy Banku Role 
nego wybrali spośród siebie specjalny 
Komitet Odbudowy Stolicy, który roze 
począł swą działalność. 

Spontanicznie zebrali pracownicy, 
kwotę 2.250 zł, którą przeznaczyli na 
Odbudowę Warszawy. Przykład ten 
znajdzie niewątpliwie naśladowców 
w innych instytucjach miejscowych. 


Związkowcy na 
odbudowę Warszawy 


ŚWIECIE (HS) Na odprawie robóte * 
niczych komitetów odbudowy War* 
szawy, która odbyła się w PRZZ, o° 
mówiono przy współudziale komitetu 
miejskiego i powiatowego szczegóło* 
wy plan na miesiąc wrzesień. Wyko* 
rzystano wszystkie 6oboty i niedziele 
na akademie, pogadanki, odczyty i ins 
ne imprezy poświęcone odbudowie 
naszej stolicy, - 

Poza tym wszystkie zakłady pracy 
miasta Świec'a zobowiązatwy się urzą* 
dzić po jednej imprezie, dochód z któ” 
rej przeznacza się na powyższy cel. 

Na zakończenie obecni na zebrańiu 
związkowcy, doceniając w pemi znas 
czenie międzyńarodowego ruchu ro* 
botniczego, postanowili przesiać 2 
własnej inicjatywy pocztówki z pó* 
zdrowieniami do HI Kongresu Wól: 
nych Niemieckich Związków Zawo» 
dowych. 


Te E BOWIE weś PPPOPETOWOEAPE A 
Cheesz mieć sklep pod bokiem? 


Rzuć na wzmiankę okiem! 


O tym, że każdy chciałby mieć jak 
najwięcej sklepów różnych branż naj 
bliżej swego domu — nie ma nawet 
co mówić. Bo któż chciałby — poe 
wiedzmy z ul. J. Krasickiego po 
chleb chodzić na Szwederowo, po ma» 
sło — na Czyżkówko, po kieżbasę — 
na Jachcice, a po cukier na Bielaw* 
ki? Gdyby rzeczywiście zaistnieć mia* 
ty takie stosunki, zwiększyłyby się 
wprawdzie dochody MZK i w ogóle 
wzrósłby znacznie ruch uliczny na* 
szego miasta, ale... aby zjeść „głu* 
pie” śniadanie musielibyśmy przede 
tem stracić dobrych kilka godzin na 
zbieranie potrzebnych produktów, 

A ponieważ „czas — to pieniądz” 
— sklepy wszystkich branż winny 
tak być rozmieszczone na terenie nas 
szego miasta, by świat pracy z każe 
dej okolicy bez zbytniego trudu mógł 
zdobyć potrzebne sobie produkty, 

W tym celu z inicjatywy Komisji 
Handlu przy MRN w porozumieniu z 
BSS i MHD ogłaszamy ankietę pod 
hasłem: „Świat pracy rozmieszcza 
sieć sklepów handlu uspołfecznionego 
w Bydgoszczy”, 


W ankiecie mogą brać udział 
wszyscy zainteresowani mieszkańcy 
m. Bydgoszczy zarówno indywiduale 
nie jak i zbiorowo, 

A oto główne pytania, na które ó" 
czekujemy od Czytelników naszego 
pisma odpowiedzi: 

1. Gdzie i jakiej branży należałoby 
utworzyć nowy sklep? 

2.W jakich godzinach sklep wi» 
nien być otwarty? 

3. Gdzie i jakie sklepy już istniejąe 
ce są zbędne wzgl. jakimi sklepami 
należy je zastąpić? 

4. W jakich punktach miasta nales 
ży uruchomić kioski i z jakimi arty* 
kułami? (wyroby tytoniowe, słodycze, 
napoje chłodzące, czasopisma), 

Odpowiedzi na ankietę będą róże 
patrywane i z odpowiedzi tych będą 
wyciągnięte odpowiednie wnioski 
przy zakładaniu nowych eklepów i 


kiosków. Ostatni termin nadsyłania 


odpowiedzi upływa z dniem 15 wrześ* 
nia br. 

Pomiędzy. czytelnikami biorącymł 
udział w arikiecie będą rozlosowane 
cenne nagródy książkowe, 


U z SOS © 
Nasza pokładowa radiostacja po- 
chwyciła tragiczne sygnały „Ś.O.S”! 
Radiotelegrafista zdjął sluchawki i 


polisz do kapitana. 
5. 


apitanie! — zawołał. — Mamy | kl 


O. S.! 
— Kto i gdzie — zapytał kapitan, 
stukając groźnie fajką. 

— Dma rudomęglomce na Zatoce; 
Toruńskiej, ocean bydgoski! 

A telegraf stukał dalej, SOS, to- 
niemy! SOS! SOS! SOS! 

Kapitan pociągnął łyk rumu i za- 
mołał: 

— Pełną naprzód! 

Ruszyliśmy. Silny,  sztormomy 
miatr utrudniał żeglugę. Statek, nasz 
rączy „IKAP“, chybotał się. z boku 
na bok. Kapitan stał na mostku na- 
migacyjnym i energicznie opróżnial 
manierkę. 

Mijaliśmy różnorodne rafy i ska- 
ły. Po godzinie ujrzeliśmy przed so- 
bę ulicę... pardon! Zatokę Toruńską. 
Z nieba woda lała się strumieniami. 

— Starszy marynarz Jur! — mrzas- 
nął kapitan. — Weźmiecie szalupę i 
spramdzicie, co się tam dzieje! 

Po chwili huśtaliśmy się już na fa- 
lach.; . j 
- — O tam! — krzyknął drugi me- 

chanik. 

— Ster dwa rumby ro prawo! — 
zamwołałem. 

Dopłynęliśmy. Rudowęglomce mca 
le nie były rudomwęglowcami, bo jed- 
na była brunetką, a druga blondyn- 
ką. Produkcja: na oko rok 1930. 
Fregaty szkolne, czyli uczennice. Jed- 
na siedziała na szafie, druga misiala 
na żyrandolu. W kajucie chlustala 
moda, | 

- Skąd ta moda, obymatelki! — 
zamołałem, przekrzykując szum na- 
malnicy. 

— Z sufitu, panie Jur! 

Spojrzeliśmy w górę. Rzeczywiście. 
Woda z sufitu ciekła ciurkiem, Po- 
kój był jej pełen. Na pomierzchni 
płymały garnki, patelnie, książki, bu- 
ty i rozmaite części damskiej yarde- 
roby. Coś czarnego trzepotało m ok- 
„nie. 

— Czy to żagiel — spytałem. 
— Nie, parasol! 


Przyciągnąłem miosłem płymające 


$ u ; : 1 
Ioniem Y. 
Czarnomłosa fregata  goniła już 

resztkami sił. Zdjąłem ją pieczoło- 


micie i umieściłem m szalupie. j 
— Ratuj pan koleżankę... — rze- 


a. 
Z koleżanką było gorzej. Podaliś- 
my jej na wiośle koło ratunkowe i 


"wraz z nim dała nurka m głębinę. 


W ypłynęła koło: lóżka. 
Po: godzinnej walce z rozszalałym 
żymiołem dobiliśmy do burty „IK A- 


PA“, Załoga spuściła trap. We- 
szliśmy na pokład. 
— l co, — zawołał kapitan. — 


Macie rum? 

—. Nie, ale mamy rozbitkór! 

Ulokomaliśmy nieszczęsne fregaty 
mw kubryku. Po paru godzinach oró 
ciły do przytomności. Zaczęły opo- 
miadać: 

— Toniemy już po raz ósmy. To- 

niemy zawsze, gdy pada deszcz. 
Dach jest dziurawy i moda leje się 
ciurkiem.. Nic nie pomaga! Ani 
garnki, ani parasol! 
Czemu mzymaliście na pomoc 
nasz statek — zapytał groźnie kapi- 
tan — czemu nie zmróciliście się do 
miarodajnych czynnikóm, lub do są- 
siadów? 

— Bo sąsiedzi sami są zajęci malka 
o życie, a czynniki nie odpowiadają 
na nasze SOS! 

Kapitan sięgnął po manierkę. ale 
midząc, że jest pusta, zaklął i poma- 
szerował do radiotelegrafisty, 

— Nadamaj pan! 

Sypnęły się fioletowe skry, poczę- 
ły stukać młoleczki: 

„Pragnąc zapobiec nieszczęśliwym 
wypadkom, spowodowanym zalera- 
niem przez modę kajut mieszkalnych 
apelujemy do odnośnych mladz o to, 
by m okresie nadchodzących sztor- 
mów jesiennych zaopatrzyły załogi 
zagrożonych obiektów m sprzęt ra- 
toroniczy, jak szalupy i kola ratun- 
kome. Ostatecznie mogą być kaja- 
ki, lub kalosze m miększych rozmia- 
rach“. 

A pod apelem kapitana nasz tele- 
grafista dopisał: 

„Obejdzie się bez tego, gdy narepe- 
rujecie dachy!“ 

j Moim zdaniem zrobił bardzo mą- 
rze. 


PS. Dokładne dane, 


J 
dotyczące 


po mwzburzonych odmętach drzmi od | miejsca, w którym tonęły nieszczęśli- 
szafy i na tej zaimpromizowanej |we fregaty — znajdują się r”posia- 


tratwie dotarłem do stołu. 


daniu redakcji. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę mem: 
nieodżałowanej pamięci meżow: śp. 


Marcinowi Matuszewsklemu 


oraz za nadesłane kóndolencje składam jak najserdecz- 
żona 


n'ejsze podziękowanie 
Bydgoszcz, 1 września 1950 r. 


Piekarni - Cukierni 


Zagubiono torebkę z Unieważniam 
dokumentami dowód 0- |czenie z 


sława Śliwno pow. Gry gmina 
fice. (4864 k. Koszalina. 


PRÓGRAM RADIOWY NA SOBOTĘ 2. 9. 1950-r. 

16.35 Pieśni Haydna 
5.03 Sygnat czasu, — 5.05) Schuberta i Schumamna w 
wiadomośc: | wykonaniu Leokadii No- 
porannego. 5.10, wakowskiej, sopr., akomsp. 
Audycja dla wsi, 5.20 Kon|T, Polański. 16.50 „O złoś- 
cert dla świata pracy. —|liwym dziennikanzu* — re 
6.00 Sireszczenie wiadomo-| portaż Ludwika Aszkena- 
ści dziennika porannego. — | zy,ego, tłumaczenie z czes- 
6.05 Gimnastyka poranna. |kiego Mirosławy Tomesz, 


5.00 Początek audycji. —j| wy. 


Streszczenie 
dziennika 


Dziś OTWARCIE w nowym lokalu przy PI, WOLNOŚCI 10 
Tureckiej 
„BOSFOR“ (ali Czołak) 


(dawniej ul. Piotrkowska 12) 


a a) 


komisji 
sobisty oraz odcinek za kłóre zagubiłem w dniu 
meldowania na nazwi- 25. 8. 50 r. na nazw- 
sko Hołowińska Broni- sko Mały: Michał wieś, 
poczła 


[||_spRzeoaż |] 


Platformę gumach 
sprzedam „Kurier“ Byd- 
goszcz, Dworcowa 98 
telef, 34-40. (0649 


Samochód ciężarowy 
3 łonowy marki Opel- 
Blilz, sprzeda firma: 
Ruchniewicz i  Wojak 
Grudziądz, ul, 22 Lipca 
13 telefon 16-04. (4871 


Zawory parowe kołnie- 
rzowe po 35 mm więk. 
szą ilość sprzeda Firma: 
Aleksander  Ozimowski 
Łódź, Piotrkowska 240. 

. (4867 


| POSADY WOLNE | 


Starszego samodzielne. 
go i samolnego gospo- 
darza poszukuje . zgło 
szenia: Pawłowska, Gru 
dziądz Długa 9. (4872 


Samotny, poszukuje za. 
raz gospodyni, do skrom 
nego gospodarstwa do- 
mowego na majątku. 
Zgłoszenia posterestan- 
te Podobowice, pod 
nSamolny”, (4861 


JEmmma| 


(647 


4866 


zaświad- 
RKU 


Gozd 
(4862 


w ZZO CR Z Z AE 


6.15 Koncert zespołu instru 
mentałnego. 6.45 Dziennik 
porammy. 7.05 Program 
dnia. 7.10 Gimnastyka. — 
7.20 Muzyka z płyt. 8.00 
Streszczenie wiadomości 
dziennika porarmego. 8.15 
* Przerwa. 11.57 Sygnał oza 
su i hejnał z wieży Ma- 
riackiej. 12,04 Dziennik po 
łudniowy. 12.25 Przerwa 
13.25 Program dnia, 18.30 
Koncert zespołu mandoli- 
nistów. 14.00 Przegląd kul- 
turalny. 1410 Najctekaw- 
sze audycje przyszłego ty 
godnia. 14.55 Koncert s0- 
listów 15:30 Słuchowisko 
dla świetlie dziecięcych. — 


17.00 Przy sobocie po ro- 
bocie. 18.00 Audycja SP — 
18.15 Komcert. 18.40 Wier- 
sze polskie o pokoju. 19.00 
Audycja dla świetlic mło- 
dzieżowych. 19.15 Koncert 
| orkiestry Rozgł, Krakow- 
sktej, 20.00 Dziennik wie- 
czorny. 20.40 Koncert ze- 
spolu tanecznego. 21.15 Am 
dycja dla wsi. 21.30 Re- 
zerwa. 21.50 Reportaż z 
wyścigu kolarskiego. 22.50 
Fraginent II pow. „Ia- 
dzie bezdomni”. 22.20 Re 
zerwa. 23,00 Ostatnie wia- 
|domości. 23.10 Program na 
I dzień następny. 23.15 Mu- 
zyka taneczna. 24.00 Hymm 


16.00 Dziennik popołudnio'i komiec audycji. 


ul. 


, Za 
odpowiadamy. — 
nie zwraca. 


REDAKCJA I ADMINIS 
Czerwonej JA R 
DZIAŁ OGŁOSZ p 

i sjimasa Stalina 2 (Pod Arkadami), 
SE: wieairęczówia spowodowane silą wyższą, nie 
isów niezamówionych Redakcja 
nie odpowiada. 


niedoręczenie pisma, 
Rękop 
„a ogłoszenia Redakcja 


Telefon nr 33-41 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW“, w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


TRACJA W BYDGOSZCZY 
1 


NUMERATY W BYDGOSZCZY 
ży Tel. 24-29. 


Strażnik łowiecki (łępie 
nie drapieżniciwa) lub 
jako polowy poszukuje 
posady na majatku pań 
stwowym, Oferty IKP 
Bydgoszcz „650" (0650 


| POKOJU POSZUKUJĄ] 


Szpifal Miejski Byd- 
goszczy poszukuje po. 
koj umeblowanych dla 
lekarzy samotnych i 
pielęgniarek,  Zgłosze- 
nia należy składać Dy- 
rekcji szpilala, C, Skło- 
dowskiej 9. (0646 


| „w Gdańsku 
w dniu 1 września 1939 roku 


r 4 D , 
odleglości zaledwie 50 metrów. Po- | nich kończy sioe życie. Wreszcie bo- 


w 1925 r. m nocy z 4 na 5 slycz- 

nia Poczta Polska mywiesiła w 
śródmieściu Gdańska 10 polskich 
skrzynek pocztowych i następnego 
dnia rano, wysłała pewną grupę pol- 
skich listonoszy, celem doręczenia m 
mieście. przesyłek pocztomwych, nade- 
slanych z Polski lo Gdańska. W ten 
sposób utworzono Polski Urząd Pocz 
tomo-Telekomunikacyjny Gdańsk 1 
w budynku, przy obecnym Placu O- 
brońców Poczty Polskiej, 


Znane były wórczas częste wypad- ' 


ciski artyleryjskie powodują silne u- 
szkodzenia gmachu. Obrońcy nie są 
w stanie wytrzymać ognia i wycofu- 
ja się do pironic. Wówczas hitlerowcy 
podstamiają sikaroki z benzyną i 
benzolem, oblewają gmach i podpa- 
lają przy pomocy miotaczy ognia. O- 
brońcy malczą teraz już nie o mol- 
ność, nie o życie. lecz o śmierć godną 
Polaka. Umęczeni całodzienną mal- 
ką, ranni i poparzeni, kapitulują do- 
piero okolo: godz. 19 po 14-godzin- 


szej % 


Płonąca poczta polska w. Gdańsku 


polskich 
pocztowych, napady i szykanomwania 
polskich pracowników poczty, oraz 


ki niszczenia skrzynek 


częste ich aresztowania. Z tytułu swo 
jej pracy zawodowej, umunduroma- 
nia i patriotycznej postawy, pracom- 
nicy Poczty Polskiej w Gdańsku by- 
li w oczach hitleroroskich, najbardziej 
znienawidzoną grupą społeczeństwą 
Psary w Gdańsku. Listonosz pol- 
ski w Gdańsku, przemierzający smo- 
im krokiem rmszystkie ulice miasfa, 
m mundurze i orzełkiem na czapce, 
był jak gdyby żolnierzem Rzeczy- 
PRZONEJ na wysuniętej placóroce. 

W marcu 1939 r. po zajęciu: przez 
hitleroroców Kłajpedy, stalo się jasne 
że Hitler zażąda również przyłącze- 
nia Gdańska do Rzeszy. 


Godzina czynu 

nia 29 sierpnia :1959 r. m godzi- 
= nach popołudniowych ogłoszono 
m Polsce powszechną mobilizację, 
którą po kilku godzinach odwołano; 
ponamiając ją dnia następnego rano. 
Praca Poczty Polskiej idzie normal- 
nym trybem, wszyscy są na swych 
posterunkach i zdają sobie sprarę z 
powaki chwili. Dalecy są od tego 

y uciekać mw glab Polski, jak to czy- 
nili dygnitarze państwomi z terenów 
mniej zagrożonych. Wreszcie mwybi- 
ła piina czynu. 

nia 1 września 1959 r. o godz. 4.45 
zdradziecki okręt wojenny Rzeszy 
„Schlezwig-Holstein* stojący m por- 
cie gdańskim, rozpoczął atak ną We- 
sterplatte. Równocześnie hitlerowskie 
oddziały „SS Heimwehr“ i policji 
gdańskiej atakują Pocztę Polską, 
przy pomocy broni ręcznej. Ponadto 
naziści usiłują przedrzeć się do mwnę- 
trza gmachu przez przebicie ściany, 
oddzielającej RA pocztowy od 
Gdańskiego Urzędu Pracy, W kierun- 
ku napastników posypały się natych- 
miast serie pociskóro z karabinów ma 
szynowych i ręcznych, jednocześnie, 
z mszystkich okien obsypano hitlerorw 
ców granatami ręcznymi. Domódca 
załogi Konrad Guderski pada śmier- 
telnie raniony odłamkiem rołasnoręcz 
nie rzuconego granatu. Atak został 
odparty. Naziści wycofują się, po- 
zostawiając kilkudziesięciu zabitych 
i rannych. 

O g. 10 hitlerowcy ponamiają ata- 
ki, przy pomocy samochodów pan- 
cernych. i czołgóm, lecz ponomnie zo- 
stają odparci, Nic to, że lawina ognia 
zieje, że trupóm i rannych coraz wię- 
cej. Walczą wszyscy z równym mę- 
stwem i równym poświęceniem. — 
Wśród bohaterskich obrońców szcze- 
gólną dzielnością odznaczył się pod- 
referendarz Alfons Flisykoroski, ini- 
cjator i organizator obrony Poczty 
Polskiej, który objął dowództwo po 


„zabitym Guderskim. Poza tym my- 


różnili się: st. asyst. Alojzy Branz 


„i ekspedient Franciszek Mionskoroski, 


którzy najdzielniej obslugimali kara- 
biny maszynome, aż do chmili śmier- 
ci. 


Trzeci atak 


W godzinach popoludniowych 
naziści atakują po raz trzeci, 
tym razem przy pomocy artylerii, z 


nych bohaterskich zmaganiach. W 


"momencie mymieszania białej flagi 


pada ugodzony śmiertelnie kulą m 
brzuch dr Michoń Jan, następnie zo- 
staje śmiertelnie poparzony miota- 
czami ognia — już po kapitulacji, 
Józef Wąsik. 


„e 
Amiwoe śmierci 


Reszta bohaterskiej zalogi, z reko- 


ma splecionymi na obnażonych gło- 
mach idzie w  nieroolę niemiecką, 
przechodząc różne miejsca kaźni na 
terenie m. Gdańska, gdzie mielu z 
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Bohaterska obrona Poczty Polskiej — 


haterscy obrońcy, nie traktowani ja- 
ko kombatanci, stają w dniu 2 paź- 
dziernika 1939 r. przed sądem mojen- 
nym grupy operacyjnej gen. Eber- 
hardta i mszyscy skazani na śmierć. 
41 obrońców poczty, m tym mielu 
rannych, sprowadzają hitlerowcy m 
dniu 5 października 1959 — mo godzi- 
nach rannych — na miejsce straceń 
mw pobliżu strzelnicy wojskowej na 
Zaspie koło Wrzeszcza. Następuje 
salwa karabinów maszynowych i ko- 
niec epopei, pod mianem „Obrona 
Poczty Polskiej w Gdańsku“, koniec 
trudów, znojów i malki tych dziel- 
nych Polaków! Wspólna, brałnia 
mogiła na Zaspie zarosła trawą, gdyż 
podczas okupacji nikt tam nie miał 
prawa wstepu, toteż zwłok rozstrze- 
lanych pocztowców nie odnaleziono, 


Według dotychczas zebranych wia- 


domości, w bohaterskiej walce obro- . 


ny Poczty Polskiej ro Gdańsku, po- 
legło na polu chwały 12 osób. Resz- 
ta pracowników poczty, która nie 
brała bezpośredniego udziału m mal- 
ce, prawie m calości wtrąconą zosta- 
ła do obozów koncentracyjnych, po 
przebyciu różnych miejsc tortur ro 
Gdańsku (Prezydium Policji, roiężie- 
nie Schiesstange, Victoria-Schule, We 
sterplatte, Grenzdorf, Proebbernau 
itd). > 

W obozach. koncentracyjnych roz- 
strzelano 8 pracowników,  zasłużo- 
nych polskich działaczy w Gdańsku. 
Ponadto 6 osób zmarło w obozach 
śmiercią męczeńską. Łącznie z dmo- 
ma ofiarami walk partyzanckich, do- 
tychczas ustalona lista wykazuje 79 


ofiar, na 110 pracowników Poczty 
Polskiej m Gdańsku. Żnimwo śmierci 
duże, ale męczeńska ich krem nie 
poszła na marne, gdyż z tej to rołaś- 
nie i podobnej krwi, wyrosła spra- 
miedliwa Polska Ludoma, dająca 
wszystkim. prawo do życia i bytu. 


Krzyk mody 


Zmarshallizowaną Europa: Cóż to fakiego, sir? Obiecaliście ubrać mnie 
zgodnie z ostatnim krzykiem mody amerykańskiej, a tymczasem moda fa uka 
zała się według berlińskiego żurnala z 1941 r. 


33-42. 
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